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Doniosła rola nauczyciela-wycho"Wa"Wcy 

w walce o przebudowe świata 
, ' o wyzwolenie ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej 

·Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
wygłoszone do absolwentów państwowych liceów pedagogicznych 

stwa na kapitalistów i robotników, 
na wyzyskiwaczy i wyzyskiwr ,ych, 
to macey bez usunięcia onvr.o:vny 
i źródła nędzy materialnej i ciem
noty człowieka, a przyczyną I źród
łem jest system społeczny, oparty 
na grabieży i wyzysku - imperia
lizm. 

Dlatego też nauczyciel f wycho· 
wawca dzisiejszy musi być równo
cześnie bojownikiem społecznym, re 
wolucfonistą. walczącym o socja
lizm, tj. o nowy ustrój wolności, w 
którym zniknie raz na zawsze wy
zysk i przemoc człowieka n:- ·' czło
wiekiem. Nauczyciel i wychowawca 
nowego pokolenia musi być szermie 
rzem prawdy, postępu i sprawiedh 
wości społecznej .Ale tę misję donio 
słą i szczytną moźna osiągnąć tyl
ko wówczas, gdy się zgłębiło pra· 
wa, rządzące rozwojem społecmym, 
gdy się opanowało podstawy nowo 
czesnej wiedzy społecznej, podstawy 
naukowego poglądu na świat i Sp\)
łeczeństwo ludzkie. 

treść społeczną, to znaczy uczynić z 
każdej umiejętności, zdobywanej w 
procesie nauki, oręt idatwh.jący 
człowiekowi jego zadania twórcze, 
jego- walkę o lepsze i szczęśliwsze 
życie. ułatwiający dalsze poznawa· 
nic rzeczywistej prawdy, nie wypa 
czonej sztucznie przez interesy klas 
pasożytniczych. 

Zadaniem nauczyciela-wychowaw 
cy w szkole ludowej jest uczynić z 
każdego dziecka i ucznia czynnego 
współuczestnika w walce e przebu 
dowę świata, bojownika o wyzwole 
nie ludzkości z kajdan przemooy im 
peiialistycznej, gorąeego patriotę, 
miłującego swój naród, ofhi. v .<u,ią· 
cego mu cały swój młodzieńczy za· 
pał i swoje uzdolnienia, całe swe ser 
ce i wszystkie swoje siły. Zadaniem 
nauczyciela jest wychowanie naszej 
młodzieży w duchu braterstwa I so 
lidarności, którego wzór dają nam 
bohaterskie narody Związku Ra
dzieckiego i ich dzielna młodzież. 
Tego rodzaju zadania nie mogą być 
wynikiem formalnego stosunku nau 
czycfela do uc~la, wynikiem bier· 

nej jego nostawy do pro:;l:"amu nau
czania. Nauczyciel· wychowawca w 
Polsce Ludowej nie pQwinien mieć 
nic wspólnego z postawą urzędnika, 
choć i urzędnik w Polsce Ludowej 
nie powinien mieć nic wspólnego 
z postawą bezduszne1rn nr7"~wojen
neg-o biurokraty. Każdy r-· ·~le 
pracujący - bez względu na to ja
kie WY"ełnia dziś zadania w T'nlsce 
Ludowej - powinien pamiętać, że 
iest budowniczym soc.ializmu, współ 
twórcą wielkiego przełnmu w dzie
Ja.ch lurlzkich, uczestnikiem nowej 
wielkiej epoki, która zmi~nia świat 
i t"'„r"Y nowego człowieka. 

W tym wielkim, porywającym, ty 
lanicznym procesie przeobrażeń 
dziejowych nowej epoki rola nau
czyciela-wychowawcy jest -~czegól
nie·doniosła. Wy, młodzi nauczyciele, 
będziecie wychowawcami kadr so
cjalistycznych, kadr, które kierować 
będą Nową Polską, twcrzyć będą 
nowe warunki życia spcłecznego -
zgoła odmienne od tych, w których 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

Niezłomna wola obrony pokoju 
setek milionów ludzi skupionych u boku Związku Radzieckiego 

pokrzyżuje plany zbrodniarzy wojennych 
Delegacia' Polskiego Komitetu Obrońców Pokoiu 

u Prezydenta RP Towarzysza Bolesława Bieruta 
WARSZAWA .(PAP) - W godzi- czy wojennych. Największą zdoby 

nach popołudniowych dnia 18 bm. czą akcji składania podpisów pod 
Prezydent RP Tow. Bolesław Bierut Apelem Sztokholmskim jest umoo 
przyjął w sali pompeja.t\skiej pała- nienie zwartości całego 1arodu w 
Cli' belwederskiego w Warszawie de walce o pokój, jest pogłębienie so 
legację, wyłonioną przez Polski Ko Udarności obrońców pokoju na 
mitet Obrońców Pokoju i prezydium całym świecie, pogłębienie solłdar 
uroczystego zebrania, zwoła11ego w ności i braterstwa z narodami 
dn. 17 bm. w związku z zakończe- Związku Radzieckiego. 
niem akcji zbierania · podpisów pod Garstka tych, którzy odmówiJI 
Apelem Sztokholmskim. podpisu, obarczyła sama siebie ptę 

W imieniu delegacji zabrał głos tnem odszczepieńców, piętnem 
prof. Jan Dembowski, który powie- tych, którzy swoim zachowaniem 
dział: rrucają kłody pod nogi narodu bu 

„Obywatelu Prezydencie! dującego na gruzach i ruinach 
W dniu wczorajszym na uroczy- minionej wojny swe pokojowe ży 

stym zebraniu w gmachu Rady Pan cie. W takich chwilach nłe licz~ 
stwa został odczytany i jednQmyśl- się słowa, ale czyny, żadne kwie-
nie uchwalóny list do Obywatela ciste WYWOdy nie zastąpią wy1po-
Prezydenta, w którym uczestnicy wy złożenia podpisu pod Apelem 
meldują, że na terenie Państwa Pol Sztokholmskim. 
skiego w akcji zbierania podpisów Siutysięcmie rzesze uozestnik6w 
pod Apelem Swiatowego Komitetu „trójek" dobrze przysłużyły się 
Obrońców Pokoju zebrano około 18 sprawie pokoju i godnie spełniły 
milionów podpisów, czyli praktycz- swój patriotyczny i obywatelski 
nie rzecz biorąc, cała dorosła lud- obowiązek. 
ność Polski złożyła swe podpisy pod Ale nie wolno nam poprzesta6 
Apelem Pokoju. Na dowód tego wiel na dotychczasowych osiągnięciach. 
kiego triumfu narodu polskiego skła Wróg jątrzy dalej, knuje spiski, 
dam Cl, • Panie Prezydencie ten gromadzi zbrodniczą broń, próbu 
list": je osłabić obóz pokoju, sączyć jad 

W odpowiedzi Prezydent RP Tow. nienawiści, siać panikarskie na-
Bolf!sław Bierut oświadczył: stroje, żerować na głupocie ludz-

.,Obvwatele! kiej, na ciemnocie i przesąda-0h. 
Z głębokim zadowoleniem przyj· Toteż walka · o pokój trwa nadal 

mu.ie wasze oświadczenie o zakoń- z dziesięciokrotną siłą przeciw roz 
czeniu ogólnokrajowej akcji iblera· bijaczom jedności narodu, przeciw 
nia podnisów pod Apelem Swiato· siewcom niepoko.ju, przeciw mąci 
wego i Polskiego Komitetu Obroń- cielom i szkodnikom. 
ców Pokoju w sprawie zakazu broni Walka trwa nadal o większą wy 
atomowej. Akcja ta posiada doniosłe dajność pracy, o lepsze plony, o 
znaczenie w walce o pokój, w walce większą dyscyplinę, o głęboką 
przeciwko knowaniom zbrodniarLy świadomość obrońców pokoju i bu 

pod:i'egaczy wojennych. downlczych Odrodzonej Polski. 
W akcji tej naród polski wyka- Solidarność. obrońców Pokoju, 

zał niezwykłą Jednomyślność i zwartość całego obozu pokoju ska 
zdecydowaną wolę obrony pokoju. pionego wokół niezwyciężonej 
Wraz z narodami innych lcrajów, twierdzy pokoju wielkiego 
które milionami podpisów potwl.;ir Związku Radzieckiego - jest w 
dziły, że zdecydowane są bronić stanie pokrzyżować i niewątplł• 
pokoju przed zakusami imperiali wie polcrzyzuje plany zbrodnia-
stów - zadokumentowana zosta- rzy wojennych. 
la wola pokoju w opinii moralnej Wzmóżmy więc jeszcze bardziej 
całego świata. Cały naród dał wy aktYWDość obrońców Pokoju! 
raz niezłomnej woli obrony Poko· Delegacja okazała następnie Pre-
ju, pracy dla umocnienia pokoju, zydentowi RP. kilka wspaniale opra 
dla pokrzyżowania niecnych pła- wnych zbiorów podpisów, złożo· 
nów imperialistycznych Podżega- nych pod Apelem Sztokholmskim 

Dla wychowania nowego pokole 
nia nie wystarcza wpoić w umysły 

Młodzi przyJacJele! dzieci pewną sumę wiadomości, któ 
Milo ml jest powitać was, jako re re zalecały dawne programy nau

prezentację 7-tysięcmej rzeszy mło czania. Szkoła burżuazyjna celowo 
dzieży, która ukończywszy licea pe wypaczała system nauki, fałszując f 
dagogiczne, zasili w tym roku kad- jej istotę - metodę poznawczą, po-

Czerpiqc wzory z pracy radzieckich zwiqzków zawodowych 

ry nauczycieli i wychowawcow grążając w odmęcie oszukańczych 
szkół podstawowjch. idealistyczno-mistycznych teorii rze włóknia rze polscy zrealizują zada „ 

n1a 
-postawione przed nimi w Planie &-letnim , 
· Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu Włókniarzy 

Nie ma piękniejszego zawodu po czywiste zdobycze wiedzy, jej żxwą 
Pad zawód-nau:::zyciela, który rozu i prawdziwą treść. Ten zakłamany 
mie swoje powołanie. Szkolnictwo stosunek do zadań naukowych w 
Polski Ludowej oczekuje na was. dawnym systemie nauczania był 
na młode kadry '..V'yrosłe z ludu, z dyktowan}' interesami wyzysldwa
glęboklf ufnością, że śmiało i ofiar- czy, usiłował ukryć i sfałszować isto 
nie ujmiecie w swe dłonie promien tę i sens osiągnięć nauki, ich zna- W niedzielę w drugim. dniu I dz:ie ~raca no\~ego Zar:;ądu Głów- gnięcia i braki w pracy ustępujące- I 

i ł · · t to obi·ad III ZJ"azdu Kra1owego riego i wszystk1ch komorek Zw:ąz- go Zarządu na wszystkich odcinkach ny sztandar walki 0 wiedzę dla lu- czen e spo eczne, a m1anow1c e , 
budowę kraju, o podniesienie do 
brobytu, o utrwalenie pokoju". 

·e Ik k ł · · · Wło'kn1·a-y. odbv,, wa1'ącego się w Ło ku. pracy. dokładnie analizu1'ąc rozwój du. Mamy dość chleba i żywności z wsze ·a nau a s uzyc powmna '"' 
1 · ł i k · dzi· przedstawiciele zakładów pra- E współzawodnictwa J"ako tzynnika, w naszej ojczyźnie. Szybko, coraz wyzwo emu cz ow e a, zarowno z • . . SPRAWO ZDANI 

szybcie.J· wzrastać będą nasze zaso- przemocy żywiołowych sil przyrody, cy pmeroysłu włokiennlczego 'l. eałe PRZEWODNICZĄCEGO - TOW. mającego ogroll}ny wpływ na wyko-
. k · t h to k' go kra3·u debatowali nad dotychcza nanie planów produkcyjnych orar:z by materialne, dzięki ofiarnemu W'' Ja i z przemocy s aryc s sun ow , · . · KUBIAKA 

J 1 h sową dlliałalnością swego Z-.viązku . na podniesienie dobrobytu mas pra siłkow1· mas pracu3·ących, dz1"ęk1' spo ecznyc · Obrad rozpo~7ęło ~,prawozdame i nad usprawnieniem metod pracy. . ., Y ~ . J • • • cują<:ych. Mówca podkreślił olbrzy-
wladzy ludowej, dzięki usunięciu Zadaniem nauczyciela w szkole zw. Zawodowy Włókniarzy musi, 1-1 kon:i1s11 ~an.datowe]. !'Tastępm~ ?ele mie przemiany, jakie następowały 
przez lqd wyzyskiwaczy - kapita· burżuazyjnej było mechaniczne dąc śladem radxieckich, llwiązków rz:a gacJa włokn1arzy z B•e!ska z„nyła w rozwoju współtzawodnictwa, w 
listów i obszarników, dzięki plano- wtłaczanie w głowy wychowanków wodowych, stać się naprawdę trans meldu!Jek o przea~erm1nowym wy- walce 0 jakość, 0 ilość, 0 oszczęd
wemu kierownictwu przez Państwo pewnego zakresu wiadomości, nie- misją do mas i spełnić wielkie iza- konaniu planów poł~ocznych. . ność, 0 przyśpieszenie obiegu środ-
Ludowe pracą wytwórczą robotników zbędnych do sprawnego wykonania dania, jakie stoją przed nim w obli Z ogro?1nym ~mtereisowan:ef!l ków obrotowych. 
i chłopów. Możemy z najgłębszym określonej służby w kapitalistycz- c.zu Planu a-cioletniego. wyslucha~1 zebrani sprawo~dania Dużo uwagi poświęcił prelegent 
przekonaniem głosić nieodpartą nym systemie produkcji, którego przewodmczą.ce![o Zarządu Głowne- sprav.rie zobowiązań długofalowych, 
prawdę, że w Polsce Ludowej nigdy głównym celem był zysk kapitali- Wśród uczestników obrad panuje go Związku Zawodowego Włóknia· mających decydujący wpływ na 
w przyszłości nie będzie grozić lu- sty. Jeżeli uczeń potrafił z precyzją nastrój pełnego zrmumienia dla za- rzy - tow. Kubiaka - za okres dzia przedterminowe wykonanie planów. 
dziom pracującym głód, bezrobocie manekinu recytować w stopniu zada dań stoj)łcych przed Związkiem . łalności Zal"lądu od chwili ostatnie-
1 nędza materialna. walającym mechanicznie ptzyswo- Zdają sobie sprawę włókniarze, że go Zjazdu, to znaczy od 1947 r. Tow. Kubiak podkreślił rnaczenie 

· , · · f łk' · d t od w:vniku tych obrad zależeć bę- Tow. Kubiak omówi! szeroko osią doniosłych uchwał III i IV Plenum Ale nie przezwyciężyliśmy jesz- ione w pamięci ormu 1 1 a Y oraz KC PZPR oraz CRZZ. które wyty-
cze braku wiedzy, nie wypleniliś- wykonać określone zadania, w któ- czyły drogi dla działalności Związ-
my jeszcze do końca , ciem- rych wychowawca zdołał g.,, wytre- W środę, dnia 21, bm. 0 godzinie 18-ei odbędzie ąię ku. pomai:ały i nadal pomagają. prze 
noty, której skutki są nie mniej do sować w ciągu pewnej liczby lat - zwyciężać błędy. Zagadnienie kadr 
tkliwe dla społeczeństwa, niż braki rola zarówno nauczyciela jak ucz- w sali Filharmonii przv ułicv Narutowicza 20 - stwierdził tow Kubiak - będzie 
materialne. Nie odrobiliśmy jesz· nia uznawana była za wypełnioną, teraz główną troską Związku. 
cze wielkich spustoszen,· które w u- a olueślony papier - świadectwo U R O·C z y S TA A K A"D EM I A. k · · k" b · • Omawiając pracę Związku na od-mysłach Iudzki"ch czyni· ci'emnota, u onczonei nau i - za ezp1ecza1y 

b l t · d b ty t · · · cinku kulturalnym i socjalnym, pra Przesądy, na1·wna dz1·ec1·ęca bezrad- a so wen OWI z 0 Y 5 opien wie- · • · k 
d · ś · · · c:e · męzow zaufania i grup zw1ąz o· ność setek tysięcy nieoświeconych Z! d- knałczę ~JeJ nieuzu .ełmane) z o h a z i i 5 - I e c i a wycb, mówca izwrócił uwagę na wie 

ludzi' wobec tych, kto'rzy szerzą per JUZ 0 onca zycia. Samodzielna l b · h 
d 1 „ · 1 la I · k 1 GŁOSU ROBOTNICZEGO" <:) rakow istniejących w dotyc aa fidnie fałsz. i wstecznictwo. Nie u- z 0 nosc mys en WJllos owan a, " sowej działalności Związku. Spra-

odporniliśmy jeszcze masy prostych zarówno u nauczyciela jak uczma, wo!Zdanie swe zakończył słowami: 
luclzi przeciwko oszukańczej propa- przekraczająca założone z góry ra- na którą zaprasza 

b ł „My, olbrzymia rzesza włóknda gandzie zamaskowanych szarlata- my - uznawana Y a w burżuazyj- ' 
t · · "" Ó rzy musimy zgodnie realizować nów i wrogów, działaJ·ących w słtiż nym sys e1D1e nauczama za objaw REDAirCJA KOą.ITET Ł DZKI 

· • b · • • " Ó zadania. jakie czekają nas w Pia bie imperialistycznych wyzysklwa- raczeJ me ezpieczny 1 mepoźądany. KOMITET WOJEW UZKI nie 6-Jetnim. w oparciu 
0 

wyty· 
czy i ciemiężycieli. A więc walka o Zadaniem dzisiejszej szkoły w no „GŁOSU ROBOTNICZEGO" PZPR czne IV Plenum, czerpiąc wzory 
wiedzę - to najważniejsze zadanie wych warunkach władzy ludowej z radzieekieh zwil\Zków zawodo-
dzisiejszego okresu historycznego i jest wydobyć z każdej dziedziny Wejście za zaproszeniami wych, będziemy walczyć o lep· 
obecnego pokolenia. wiedzy jej przeobrażającą i twórczą szą i większą produkcje;, o rM:-Jesteśmy pokoleniem świadomych i,:=.:,::;:~:::_,:.:::,:::,::;:::;:;.;._::,:~:.:,.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::;:::::::~ ... .::.;:_;::::~:::,_::.:;:.::,::~~..::,..:.::~ 
rewolucjonistów i patriotów, którzy 
ostatecznie i raz na zawsze pragną 
wykorzenić klęskę ciemnoty ze sw· 
sunków społecznych, wzbogacić umy 
sly milionów ludzi w największy 
skarb człowieka, jakim jest zdolność 
poznania prawdy, jakim jest nieoce 
nione i twórcze światło wiedzy. 

Ł6dź robotnicza na jubileuszowej zabawie ,,Głosu~' 

PRZEMAWIA TOW. MURAWIOWA 
W czasie obrad na Zjazd przyby

li: przewodniczą.cy Centra.lnej Rady 
Związków Zawodowych tow. l~łosie 
wicz oraz sekretarz CRZZ - tow. 
Piwowarska, którym zebrani zgoto-
wali serdeczne pr;z;yjęcie. • 
Burzą oklasków powitała sala prae 

mówienie wiceprzewodniczącej Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Pracow
ników Przemysłu Włókienniczego ł 
Odzieżowego, tow. Murawiowej, kt6 
ra przekazała włókniarzom polskim 
serdeczpe pozdrowienia od włóknia
rzy radzieckich. 
Wśród oklasków oświadczyła ona, 

że cały naród radllfecki śledzi z ra
dością olbrzymie sukcesy polskiego 
świata pracy, które przyspieszają dro 
gę do dobrobytu i socjalizmu w Pol 
se::. 

Na zakończenie tow. •Murawiowa 
wzniosła okrzyki na cześć przyjaźni 
polsko - radzieckiej oraz na cześć 
GeneralGssimusa Stalina i Prezyden 
ta Bieruta. Zebrani powstali z 
miejsc, manifestując okrzykami i o
klaskami na cześć przyjaźni obu na
rodów. 

Następnie Prezydium wyłoniło de 
legację, •celem złożenia wieńców na 
grobach poległych żołnierzy radrziec 
kich orar.i na grobach rzamordowa
nych więźniów Radogoszcza i pod 
pomnikiem izamordowanej pr:zez po
licję sanacyjną Włady Bytom.sk'.ej. 

W <:2asie prllerwy w sali „Ogni
ska" została otwarta interesująca. 
wystawa, ilustrująca olbrzymi doro 
belć teatru radzieckiego.· 

Po południu r02winęla się ob'sler 
na dyskusja, do której zapisało się 
ogółem około 80 delegatów z całej 
Polski. Jako pierwsi głos zabrali: 
tow. Zofia Justyn z PZPB im. Wła
dysławy Bytomskiej w Łodzi, tow. 
Szczepan Rogowski iz PZPDz. w Ale 
ksandrowie, tow. Jan Kwaśniak IZ 
PZPB im. I [)ywizji Kościuszko-W- • 
skiej, tow. Bronisława Nowa.k ri: 
PZPB nr. 8 w Łodr.ii, tow. Józef 
Prus z PZPB w Andrychowie. tow. 
M0<jiesz Ajzner rz PZPB im. II Ar
mii Wojska Polskiego w Bielaw!e, 
tow. Stanisława Urbańczyk z PZPW 
im. Pawła Findera w Bielsku i tow. 
Zenon Kusiak z oddziału Zw. Zaw. 
Włókniarzy w Kłod;z;ku. 

Jest waszym szlachetnym powoła 
niem kształtować dusze dziecka, za 
szczepiać w nim zasady socjalist;vcz 
nej moralności, poświęcenia. dla kla 
sy robotniczej i narodu, dumy z na;f 
szlachetniejszych w!IJlotów naszego 
narodu, z jego wielkiego dorobku 

naukowego i kulturalnego, którego 
wyrazem jest twórczość Kopernika, 
Mickiewicza i Chopina, twórczość 
wielu innych postaci, które czci na 
sza historia. Dalsze pogłębianie te· 
go wielkiego dorobku możemy o
siągnąć tylko w walce o socjalizm, 
\V wa.lee o Polskę socjalistyczną. 
Walka o socjalizm - jest to właś
nie wałka o prawo każdego człowie 
ka do naukowego poglądu na świat, 
czego nie można upowszechnić 
bez 1lbalenia klasowego wyzysku, 
bez usunięcia podziału spoleczeń· 

Zespół świ.etlicowy ,.PZPB im. Barnama - WYkonuje tańce ludowe na· Tłumy czytelników i sympatyków „Głosu Robotnkzego" z zaintere-
estra.dzie w Parku Ludowym. sowaniem· obserwują występy artystyczne na WielkieJ Zabawie Ludowej 

Już pierwsze wystąpienia delega
tów wykaczały, że dyskusja wniesie 
wiele cennych wniosków i spostrze· 
żeń oraiz ustali wytyc.z,ne, które po
mogą ułożyć plan pracy nowowy· 
branemu Zarządowi Głównemu Zwią 
zku. Wypowiedzi towarzyszy zabie
rających głos w dyskusji cechowa
ły akcenty krytyczne pod adresem 
ustępującego Zarządu Głównego. od 

-. ., 
,.>. -

(Dalszy ci.ag na st.r. 3-ciej) 
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i lionów P O d P .• „ S o" W Doniosła rola 1nauczyciela-wychow~wc! . · w walce o przebudowę .sw1ata 
wielkie dzieło Zakończenie przemówienia Prez'Ndenta RP 

TowarZ)JSZa Bolesława Bieruta 

na §wiecie (Dalszy ciąg ze str. I-ej) nla i urzeczywistnienia wielkich 
nam żyć wypadło. Od was zależy, idei s11<1łecznych, ku którym "Zawsze 
aby jak najszybciej wykorzenić z dają się porwać serca młodzieńcze 
psychiki ludzkiej ponury ~-- ą śred nie zatrute jeszcze instynktami chci 

Rozpoczyn~jąc swe przemówienie, W „trójkach" i komitetach róż-
tow. prof. Dembows ki stwie1·dza, ~:e nych szczebli uczestni.czyło 730.021 
z meldunków Wojewódzkich Komite aktywistów i aktywistek pokoju. 
tów Obrońców Pokoju, opierający~h Liczba bezpartyjnych aktywnych 
się na deklaracjach z podpisami - obrońców 11okoju jest ws1ianiałym 
wynika, iż pod Apelem Sztokholm- swiadectwem ciągłego przypływu 
s kim złożyło s we podpisy 17.594 tys. nowych kadr aktywu s11ołecznego, 
osób dorosłych i 530 tys. młodzieży. oraz aktywizowania się polityczne
:Swobodne, niczym nieskrępowane go coraz szerszych mas, wiernych 
składanie podp isów pod Apelem prze Polsce 'Ludowe] i pokojowej polityce 
b;e,15ło w całym kraju w atmosferze Rządu Polskiego. Wielki wkład bez
olbrzymieg-o entuzjazmu i wielkiej 1>artyjnych aktywistów w kampanii 
aktywn.ości politycznej społeczeir zbierania podpisów uznać należy za 
stwa. jedną z największych zdobyczy akcji. 

Naród polski, zes polony wokół po 
lityki pokojowej swego Rządu, wy· Uznanie dla pracy „trójek„ 
kazał całemu światu swą 1>0lityczną Omawiając działalność t. zw. 
i moralną jedność. Zamanifestował „trójek", prof. Dembowski podkreśla, 
on bezgraniczne oddanie sprawie po że od ich pracy zależał nie tylko wy 
koju i niezłomną wolę walki z ame- nik ilościowy, ale i jakościowy ca· 
i·ykańskimi podżegaczami wojenny- Jej akcji. Należy mocno pi>dkreślić, 
mi. Naród polski składa ł podpisy z że „trójki", których zorg anizowano 
m;rślą o najszybszym zaleczeniu ,;tra 135,858, wypełniły swój obowiązek, 
s zliwych ran, s powodowanych inwa- należy im wyrazić jak największe 
zją hitlerowskich ludobójców, z my- uznanie za ofiarny wkład w akcję 
ślą o nienaruszalności granic i bu podpisową, którym zasłużyły na mia 
dowie nowego ustroju. no bojowych żo1nierzy pokoju. 

Składając prawic jednomyślnie 
swój podpis pod Apelem Sztokholm- Wieś polska wypowiedziała 
skim, naród polski manifestował za- się w przytłaczającej 
r azem głębokie poczucie S<Jlitlarności, 
łaczność z setkami miliońów pl'o- większości za Apelem 
stych ludzi, Y: iernych 1>okojowi zde Również wieś polska w swojej 
cydowanych obronić go. przytłaczającej większości opowie-

Biskupi polscy stanęli po 
stronie śmiertelnych 

wrogów narodu polskiego 
Nie możemy się powstrzymać cd 

wyrazów potępienia stanowiska bi
skupów polskich, którzy odmówili 
poparcia ruchowi najszers zych mas 
naszego społeGZeństwa w obronie po 
koju. Nie możemy się wstrzymać od 
napiętnowania tych, którzy przeciw
stawiają się żądaniu zakazu broni 
atomowej i wystąpili przeciw spra· 
wie, o którą walczą wszystkie naro 
dy świata, której broni zdecydowanie 
naród polski. 

Czyje stanowisko .reprezentowali 
bisku11i polscy, odmawiając podpisa
nia Apelu Sztokholmskiego? 

Jest to stanowisko - garstki im
perialistycznycl1 zbrodniar;i:y i szaleń 
ców, którzy chcieliby mordować „dzie 
ci w kołyskach, mężczyzn przy pra
cy, starców przy modlitwie". 

Jest to s tanowisko Watykanu, za· 
t)rzedariego duszą i ciałem podżega
czom wojennym, tego samego 'Vaty 
kanu, który nie chce uznać naszych 
granic zachodnich, który popiera żą· 
dania rewizjonistyczne faszystów nie 
mieckich, który błogosławi dziś ame 
rykań<;kich naśladowców Hitlera, te
go samego Watykanu, któl'y był 
zaws;r,e i jest dziś wrogiem narodu 
pol5kiego . 

W ten s posób biskupi polscy sta· 
r..ęli w tej najżywotniejszej i naj
ważniejszej dla Polski, dla całej lml7. 
kośei s1•rawie - po stronie śmiertel 
nych wrogów narodu ;:iolskiego i 
wszy<>tkich narodów świata - stwier 
clza z mocą przewodniczący Polskie
go Komitetu Obrońców Pokoju. 

W dniach kampanii podpisowej po- działa się za Apelem Sztokholmskim. 
. głębiliśmy bratersk<! łączność na ro- · O rosnącej aktywności politycznej 
clu polskiego z tymi wszys tkimi si- ws zystkich warstw narodu świadczy 
fami 'postę1rn i pokoju, które w nnj· również wybitny udziat inteligencji 
cięższych warunkach t e rroru policyj polskiej, która nie tylko jednomyśl · 
nego walczą w swych krajach o u- nie składała swe podpisy pod .'\pe· 
r zeczywis tnienie Apelu Sztokholm· Jem, ale w~ięb barrlzo czynny udzi~ł 
,.,kiego. Pogłębiliśmy naszą więź in- w pracach komitetów i „ti·ójek". 
ternacjonalną ze wspaniałym ludem Mówca podkreśla tu ogromny wkład 
francuskim, który nie chce być mi1r nauczycielstwa, które na teręnie 
sem a:·mat nim dla podżegaczy wojen szkół umiało uczynić z akcji sztok- kl 
n~'ch i z ludem włoskim, który tak holmskiej element wychowania mło- Reakcyjna część eru, 
ofia r nie walczy o ·wyzwolenie swego dzieży w duchu demokratyzmu, ~a- świadkowie Jehowy i bada· 
kra ju spod kontroli obc2go kapitału. triotyzmu i intemacjonalizmu, a w , d • ł · 

Mówca przy pomina tu niezwykle akcji ogólnej wysunęło się na jedno cze pisma swiętego z1a a1ą 
donioslą wagę podpisanego przez z czołowych miejsc. w interesie amerykańskich 
Rzt!d RP układu z Niemieck'! Repu- W . • • • • d podz·egaczv WOJ.ellll"Ch 
bliką Demokratyczną, stanowiącego zmocn1en1e w1ęz1 mię zy :r ;, 

poważny krok zacieśniający c1ooro- uczonymi 'Wspaniałe r ezultaty kampanii po:l 
sasiedzkie stosunki między obu kr a pisowej osiągnięte zostały w wak e 
j i mi, które ,ł~czy we ws pól_nej ~alce a klasą robotnkzą z wrogami pokoju, z niedobitkami 
0 pokój g ranica na Odrze 1 Nysie. Niezmiernie pozytywnym rezulta· reakcji rodzimej i agenturami podże 

Naród tt
ołski składał pod- tem akcji ppkojowej jest wzmocnie· g aczy wojennych. Dywersyjna działał 

.... nie więzi między uczonymi, a klasą ność agent ur imperializmu sygnali-
pisy pod Apelem Pokoju robotniczą i całym światem pracy. zowana była z różnych województ w. 

· d • Wielu profesorów wyższych uczel- ' Znamienn~ jest, że wróg s koncen-
przecaw po zegaczom wo. ni pracowało w komitetach, wyg!a - trow&t swe wysiłki na odcinku wiej· 
jennym z myślą o pogłębie szało prelekcje itp. Znane są prute- skini, z\\'łaszcza na terenach zacofa 
niu wieczystej przyf" aźni sty uczonych polskich przeciw usu- nych, a z koniec•mości zajął posta·„1ę 

nięciu przez rząd francuski prof. kapitulancką w ośrodkach miejs kich, 
Z ZSRR Joliot-Curie ze s tanowiska Wysokie pQzostających pod wpływem wysoko 

Naród p olski składał swe podpisy go Komisarza do Spraw Energii A- UBwiarlomionej klasy robot niczej, 
pod Apelem Sztokholmskim z myślą tomowej - 11rotesty gorąco poparte jakkohvi~.k i t u . n_ie brak było prób 
o 11ogłębieniu swej wieczyste j przy- przez cały polski świat pracy. pcnetraCJl wrogie.i propagandy. 

jaźni ze Związkiem lfadzieckim, któ- 161.608 kobiet W ,,trójkach•' Sieptana propaganda wroga ucie· 
ry całą swą ogromną potęgę rr.ucił kala się do najbardzej bzdurnych 
:u.a szale walki o pokój i l>rzeciwko Szczególnie gorąco podkreśla mów- ar g·umentów, ponurych proroctw, cu-
broni a tomowej. Naród ~ols~i pa~ię j ca :id ział P?l~kich kobiet :v akcj i. zbie dów i tp. W niektórych miejscowo
ta 0 t ym że Rząd Ra dz1eck1, pos1a· l'ama podp1sow. Imponuiąca llczba ściach wróg kolportował anonimowe 
d aj:ic taj~muicę broni atomowej, u- 161,608 kobiet, działała w „trójkach" ulotki i próbował gdzieniegdzie ter -
por czywie walczy o redukl"ję zbro- i komitetach. roryzować ,,.trójki". 
jeń, o zawarcie paktu pięciu mo- Niemniej&ze uznanie należy się W kampan ii podpisowej ujawniła 
car stw dla umocnienia pokoju, o wspaniałej młod 7.ieży polskiej. Z)'lP się dy wersyjna, wroga działalność 
zakaz broni atomowej i s kuteczn:! i ZAMP zmobilizowały 81.082 akty- sekty t. zw. „badaczy ' pisma święte
kontrolę nad t ym zakazem. Ws zyscy wistów młodzieżowych. go" oraz „świadków Jehowy", 
wiedzą o tym dobrze, że stanowisko WyTóżnila się młodzież akademie- któr zy mimo, że stanowią znikomą 
Zwiazku Radzieckiego wobec •,roni ka. Trzeba też iwrócić uwagę na garstkę, aktywnie szerzyli we wszyst 
atontowej nie jest dyktowane jego fakt powstania 20•000 komitetów kich województwach w interesie amc 
słabością, ale siłą. Kraj radziecki szkolnych na terenie całego kraju. rykańskich podżegaczy wojenj)'·ch 
udowodnił beżapelacyjnie wyższość swą propagandę lll"Zcciwko akcji pod 
systemu socjalistycznego nad kapita Ogromna większość kleru pisowej. 
listycznym i ·nie obawia się pokojo- katolickiego podpisała Jednolita postawa narodn polsk!e~ 
wego współzawodnictwa z systemem go rozbiht wszelkie próby wrogH'J 
l\apit alist ycznym1 nie potrzebuje U· Apel Sztokholmski działalno~ci przeciwko ~kcji podpiso. 
Ż) wać bomb at omowyeh dla podtrzy . . . „ wej. Osiemnaście milionów Polaków 
mania swego systemu. Związek łta- :W1el~ą pozyc_Ję, w nasze3 _kai~lpanu j i Polek własnym podpisem poparło 
dziecki s ilny i niepokonany, wy:stęp..1 zb ierania podpisow stanow~ mewąt: żndanie bezwarunkowego zakazu brJ 
j e przeciwko broni a tomowej z pobu pliwi~ fakt, ż_e Apel . ~zto~~ol~uski I ni atomowej. . 
dek humanitarnych, albowiem wztlra podpa_sał_a ogr.omna. w~ę~s~osc ~Jeru Przeciw t emu żądanm stanęła gar 
.,.

3 
się przed zbrodnią, jaką przygo katohck~ego, Jak_ ro:vme~ i to, .~e mi s tka wyrzutków narodu polskiego. 

towują przeahv ludzkości amerykań· ~1? na~i~ku wyzszei hierarchn "?- Liczba wypadków odmowy podpisu 
s cy podżegacze wojenni. Do .n'ie~oko scielne~ 1 . wbri:w. wrogiei. post::nvrn na terenie całego kraju wynosi 
nanej potęgi Związku Radzieckieg.~ r~ak<:y~neJ cz~sc1. kleru, 111e tzab;a~lo 193_901. 
d(lłączają s we siły kraje d~_mokracJ1 rowm~z. powaz_ne1. grupy ak.ywis tow Kto są ci ludzie, którzy przeciwst a 
ludowej w E uropie i w AZJI. - ksaęzy patriotow. '~ szeregac.h na- wili sie woli i interesom narodu? Są 
Przesyłamy gorące pozc11·o~ienia szego !1],~ywu ob~oncow ~okoJu_. . 0 to nieiiczne jednos tki, działające na 

ludowi francuskiemu i włosloemu, czym s wrndczy .liczba . 993• księzy, rozkaz \>Odziemia i a gentów impuia 
wielkiemu narodowi chif1skiemu, bra- czy!1nych czło_nkow kom_i~et?.w ":szy- lizmu, gars tka wyzyskiwaczy i spe
tnim krajom demokracji ludow<!j, ~tkaeh szcze~li oraz „tro1ek ' zLiera· knlanti\w, biskupi katoliccy i czcicie 
Niemieckiej Republice Demokl'a t ycz- 1ących podpisy. le Jehowy. Stanęli oni poza obrębem 
nej i wszystkim ludom całego świa- Akcja zbierania pod]ljsów b~z wąt narodu, który chce pokoju. Czynem 
t a, walczącym 0 pokój. . pienia przyczyniła się wydat 111e do tym nie uzyskali niczego prócz po-

w tym u roczystym dmu :prz~syła zacieśnienia więz: łączącej demokru wszechnej pogardy, pozostając całko 
my nasze płomienne pozdrow1ema bo tyczną część klern z masami narodu w1c1e odosobnionymi w opinii pn
h a terskim narodom Związku Radzie po1Skiego i do powiększenia zastę~ blicznej. 
ckieg'o, Rządowi Radzieckiemu, któ~ pów tej związanej z ludem części ł d .1 . r ego program jest programem całeJ duchowieństwa. Mówca cytuje tu W a czy my a eJ 
postępowej ludzkości,, Wielk_iemu ~ho 1irzyklad ks. Suwaka ze Słupcy'. kt~- Mówca wskazuje, że rezultaty 
rążenrn' pokoju - J ozefow1 Stahno- ry zwołał księży w celu złozema kampanii podpisowej w Polsce ozna
wi. podpisów na wspólnej liście, wywie- czają wielkie zwycięstwo naszego na 

130.021 aktywistów i akty
wistek w 88.119 K~mitetacb 

Obrońców Pokoju 
Mówca przytacza następnie ~iczby, 

świadczące o potężnym rozwoJU or: 
ganizacyjnym polskiego n :chu ob~·on 
ców pokoju: przed 1 maJa b_r . :st
niało w Polsce 23.167 Kom1tet?w, 
•• ;f<?!!.'.'li e posiadamy 88.179 Komite
t ów Obrońców Pokoju. 

Komi tety Obrońców Pokoju odnio· 
sły w wielkiej akcji uświada~1iającej 
poważne Rukcesy . Zorganizowa no 
95.210 wieców, odczytów i zebrnit: :v 
których wzięło udział ponad 8 m1ho 
n ów obywateli. 

szor.ej następnie na widoczym miej- rodu. Obecnie powstaje pytanie: ~o 
scu; w Wols ztynie w woj. poznań- mamy czynić dalej? Na l>ytanie to 
skim ws zyscy księża wzięli czynny odpowiadamy : walczyniy dalej! 
udział w akcji zbierania podpisów; Potężna sieć Komitetów Obrnńców 
w l\iyślenicach, w województwie kr.~ Pokoju będzie u trzymana i ubojo
kowskim 36 księży spośród 48 11odp1 wiona. Będzie to stały instrument 
salo Apel; w l{ętach podpisy złożył dalszego uaktywnieuiii polityc:m ego 
caly klasztor OO. Reforma.Łów i kla wszys tkich wars tw narodu. Również 
sztor SS. Zmartwychwstanek. „trójki" pozostaną nadal aktywne w 

A le mamy i inne przykłady utrzymyw.a_niu b_ezpośr~nie.go _ko.n-
stwierdza prof. Dembowski - nace- taktu z m1honnnu tłOlsk~ch obronco~''. 
chowane wrog im, antynarodowym i pokoju. Ocena r~zu~tatow ka:itpanu 
antypokojowym s ta nowiskiem._W_szys \>o?p1sowe_J . prz~mes1ona ~ędz1e ~~ 
cy biskupi polscy i idąca zn mm1 re· s wrndomosc1 ~,azd~go oby" ate_Ia, kto 
akcyjna część klem odmówił:i ni? r~ z~pozna. się tez . ~ dalszy.nu ~ad~· 
tylko udziału w akcji podp1sowe3, niam1 ~valk1 o pokoJ. Przygotet".a~1a 
ale i swego podpisu pod Apelem do Ś~Yiato,..-~g~ Ko?g resu Obron; ow 
Sztokholmskim. • Pols:o1u pow1ązą z ideą t ego l\.on-

\ 

niowiecznych pl'Zesądów oraz bak- wości czy upodlenia. 
cyle zatruwających· życie społeczne Cóż jest gwarancją, że wasza pra 
wypaezel) itkresu kapLtalistyc:mego, ca wychowawcza, wasze zadania do 
grabieżczych instynktów zwyrodnie niosłe i piękne ale bynajmnjej nie 
nia. faszystowskiego, któi- -~'lrezen łatwe rozwijać się będą w sposób 
tuje dziś obóz imperi:>,\izl"•t, obóz przynoszący pomyślne wyniki f>ol
podżegaczy wojennych, ideologów sce Ludowej i wewnętrzne poczu
bomby atomowej i masowych mor- cie zadowolenia z pracy, pobudzają 
derstw, zbrodniarzy zrzuca;~cych ce do czy nu? Może to zapewnić tyl 
skrycie na uprawne pola. stonkę ko wasz dalszy rozwój umysłowy i 
ziemniaczaną, promot0rńw dywer- społeczny, nieustanny wasz wysiłek 
sji i szkodnictwa. w skali świato- ku podnoszeniu swej wiedzy i 
wej. swych kwalifikacji. Zawód na.uczy. 

r;resu najszersze masy nar-0du pol
~kiego. Kongres zapowiedziany na 
październik br. będzie wielkim wyda· 
rzeniem o międzynarodowym znaczę· 
r.iu. Dokona on bilansu walki świa
towego frontu pokoju i nakreśli dal· 
sze perspektywy rozwoju ruchu po
koju. 

1 września - Polski 
Kongres Pokoju 

Zbrodniczy obóz imperialistów ł ciela - , WYChowawcy wymaga wyso• 
podżegaczy wojennych zmierza szyb. kiej wiedzy teoretycznej i hartu, 
kc;> ku własnej nieuchronnej zagła- który c7.łowiek zdobywa w proceśie 

1 września br., w rocznicę napaści dzie, choć usiłuje jeszcze kłaść się doświadezenia życiowego, w proce
faszystowskich Niemiec na Polskę, tamą w poprzek postępowemu roz- sie walki z trudnościami i przeszko 
odbędzie się ogólnunarodowy Polski wojowi życia. Jednakże twórczy, po da.mi. Zdobyliście najniezbędniejsze 
[{ ongres Pokoju. W akcji przygoto- stępowy kierunek dążeń s1•olecz- pr?.ygotow:mie teoretyczne - ważne 
'~awczej do tego Kongresu wez1m! nych zawsze od początku clzie.iów csi·ągnięcie, które ;jednakże winniś· 
Ltdział dziesiątki tysięcy Komitetów torował sobie drogę zwycięstw w cie traktować ,jako pierwszy sto
Obrońców Pokojii' i wszystkie masfJ· walce klasowej - takie jest nieod oień na dt·odze do zdobycia właści
we organizacje- Zaktywizujemy w pa.rte prawo rozwoju społecznego. wycb kwalifikacj<i zawodowych. W 
tej kampanii nowe zastępy bojowni- Stary u.strój nigdy nie schodził ze zetknięciu się i obcowaniu ze stary 
ków pokoju ludzi wszystkich sceny dziejowej bez walki na mi. doświadczonymi .1uż kolegami, 
wars tw. <i;mierć i życie. O tym musimy pa.- będziecie zdobywali praktyczne 

Naród polski nie pożałuje wysiłku, miętać nieustannie budując nowy wskazówki, pomocne w pracy. AJe 
aby wzmocnić światowy ehóz pokoju gmach życia wolnego od grabieży, im więcej wysiłku włożycie w dal
i przyczynić się do klęski podżega- zbrodni i fałszu. Nauczyciel w Pol· sze studia, w pracę samokształce
czy wojennych, barbarzyńców i zbro sce Ludowej jest współtwórcą Pła· niową i zwłaszcza w przyswojenie 
dniarzy imperi~tycznych. nu 6-letniego i wychowuje tych, któ sobie na ,inowsze.i wiedzy społecznej, 

Naród polski nie będzie szczędził rzy będą realizowali jeszcze ambit- którą d::i.je na.Jłka mark~~~nm-leni· 
pracy nad rozwojem sił gaspodat·-. niejsze, .jeszcze piękniejsze dalsze Pizmu - tym łatwiejsza, tym sku-
~zych sweg·o kraju i obronności. plany. teczniejs7.a, tym bardziej wartościo· 

Naród polski będzie nieubłagany Jakież stąd wynikają za.dania wy wa stanie się wasza praca wycho~ 
w s tosunku do wewnętrznych ag·en· chowawczc? wawc:r.a i społeczna. Nie szczędźcie 
tów podżegaczy wojennych, do wro- Oto te, że równocześnie z wpaja- 7atem czasu i wysiłku w kierunku 
gów swej ojczyzny, do rozbijaczy niem wiedzy, musimy wszczepiać w pogłębienia swe.i wiedzy i swego do 
l. ednośd na,-0du w walce o pokój. serca. młodego pokolenia szlachet1;1e, świaclczenia. 'Wiedzcie o tym, że na 

. ~aród polski hę~zi_e pogłę.biał swój postępowe uczucia społeczne i har- was liczy kraj, że ceni waszą pracę 
w kkła~ 'Y bwda,1!{ę ~ swiat~włego _obo~u l.ować w nich gotowość do walki ze i wi.erzy, że nie zawiedziecie jego 
po OJU 1 ę .z1~." Z?Jacma swoJą wic zwyrodniałymi zakusami wsteczni- m> rl:r.iei i zaufania. 
czys ta przy3azn 1 braterstwo ze t N · h ż · z . ·k. R d . k" . t c wa. auczyc1el-wyc owawca mu- ,ycze wam wszystkim i waszym 
wiąz hiem ~ z~ec . im,. J?;•Hran em I si sam czuć się bojownikiem spra· kolegom, 'którzy wraz z wami ukań-

~ta.szyc _g
1
rka.mc ~ ~aszeJ su~v~.r~nno- wy ludowej i krzewić wśród swych c·zyli obecnie studia · pedagogiczne 

sci, z k~·~e im t·ra~~m s~c)a ~ Y~~- wychowanków ofiarność bojową w -- powodzenia' w waszej pracy. Pra 
ntym, · ory pods ~ wl przl e. ~o ąl d I- I walce o socjalizm, w walce o post~ ca ta wypełniać będzie jedno z naj 
s oryczne za ame uwo niema u z- . · dl' "d 1 ł · · · ' • k . . d . . lsk" h j powe sprawie iwc i ea Y spo cez- wazmeJszvclt 7.adan w kszlałtowa-

osc_i o . n.1sz~zyc1e. : ic w.o en. . . ne. Nie szczędźcie wysiłków, aby niu nowel.o człowieka, w reallzowa 
Niech zy]e 1edn??c narodu polskie wytworzyć wśród swych uczniów niu wielkiego 6-letniego Planu bu-

go 'Y wa~c~. o .~}rnJ ! . . . 
1 

atmo~ferę. najgłęb_szeg_o ku wam za cownictwa socjalistycznego. rozpo-
N ~ech ~) i.e s" 1~ t0\1 Y oboz. P?kOJJ- · ufania, Jesf to Jeden z podstawo- czętego w roku bieżącym. Praca wa 
Ntech ZYJ~ Zw1ąz~k . Soc1ahst~cz- wyc:h warunkó\v powodzenia w wa sza wzmocni i pomnoży wspólny 

nych. R~pubhk Radz1eck1ch --: twier- s~ej pracy. Osiągniecie to, jeśli· wa wysiłek całe~o na roclu w tworzeniu 
dza .swrn~o,;ego _fro:i-t u P?kOJU! . s1 wychowankowie poczują, że je- lepszej i szczęśliwszej przyszłości, 
. Niech. zne W_1elk1 _Stalin - Wodz steście nie tylko ich zwierzchnika- zapew11i Ojczyźnie naszej rozkwit f 
1 Chorązy poko1u między narodami! ml, ale i przyjaciółmi, nie tylko wy wielkość, stanie się nieocenionym 

Niech żyje Pierws zy Bojownik Po łaclowcami, ale i doradcami, łeśli wkładem w dzieło pokoju i w dzie· 
koju w Polsce - Prezydent Rzeczy- czuć będą., ' że pod waszym prze- ło ostatecznego zwycięstwa socjaliz· 
pospolitej, obywatel Bolesław Bierut! wodnictwem znaleźli drogę pozna- mu. 

Jakaż to „ .. neutralność? 
F RANCUSKI reakcyjny dmm

nlk „LE MONDE" stwierd1ił: 
„1'le można zaprzeczyć, że zbie:a
uie podpisów 'pod Apelem Sztuk· 
holmskim odbywa się w Polsce z 
zapałe!Jl i że pewna część księży 
zgodziła., się wziąć w nim udzictł. 
Natomiast Episkopat zachował po 
stawę ,<icisłej neutralności. żaden 
biskup nie podpisał Apelu". 

Twierdzenia „Le Monde" są lZę 
ściowo słuszne i częściowo nie
słuszne. Prawdą j est, że podpisy
wanie Apelu Sztokholmskiego od
bywało się u nas w atmosferze za 

palu i enluzjazmu. Nieprawdą na
tomiast jest, że tylko pewna cz<;ść 
księży wzięła udział w podpłsy
·waniu i zbieraniu podpisów i nie· 
prawdą jest, że Episkopat zajął · 
stanowisko „śdsłej neutralnosci" 
w tej akcjt 

Apel Sztokholmski podpisała 
OGROMNA WlĘKSZOSC księży.' 
Stanowisko tych duchownych sfor 
mułował ksiądz Swiderski z Za
gor, powiat J(ouin: „Nie może być 
żadnego parafianina, który nie zło 
żyłby podpisu. Ten, kto nie zło.iy 
podpisu, nie jest ,Polakiem. Ja 

Młodzież chce być wychowywana 
w duchu pokoju 

Powszechne obuTZcnie wy-wolał fakt, Nie S'!! to wypa.dki ouosobnione. 
że z11:l.l azh~ się nielicz11a zresztą częś.'.: Komentując te fakty „Sztanda r 
ksi~ży, która uie podpisała .A:pelu Młodych" pisze: 
Sztokholmskiego, demonstrnjąc w ten Katecheci, którzy odmówili poil. 
sposób swoją wrogość wobec akcji w pisu pod Apelem &tokholmskim, a 
obronie pokoju . .c\al eż::i. do tej g rupy, często też wykorzystywali swój au-
jak już pi ~aliśmy, niektórzy katecheci. torytet duszpasterza i wychowawcy 
w Warsztiwie np. w1!ród księży._knte- dla stawiania młodzieży przeciw 
chetów kt6rzv odmón·ili złożenia po•J własnemu narodowi; za,wie,dli zaufa 
pisu p~d Ap~km, znalazł się ksiąd z nie :i'aństwa Ludowego i Demokra. 
Z iem iński, wykładający w szkole pod- tyczneJ M!octz1~y ł"olsJO.eJ .•• 
stawowej Nr 99 na Białołęckiej. K5. Dzieaiątki tysięcy młodzieży pol-
Zicmil1ski odmowę swą motywował skiej są czynuyrni agitatorami po_ 
do~ć częstl> spotyklLllym wykrętem. O_ koju, miliony podpisał~ Apel, tysią. 
świadczył on mianowicie ,,tl'ójce" , któ C'l młodziezy szkolnej utworzyło :ie 
ra do niego przybyla, że akcja zbicr ,i. swymi wychowawca.mi szkolnt: Ko. 
uia podpisów jest „akcją, polityczną,". mitety Obrońców Pokoju, W kOIDi 
a jeruu juko księdzu do polityki nic tetach :tych aktywnie pracowali 
woluo sio "·trą,cać . Za uas podpisa li również i niektórzy katecheci. .l 
biskupi"·_ o~wiaddŻył ks. Zicmii'1sk1 tak na przykład w skład szkolnego 
- udajQ,c „greka". P odobne stanolVl- Komitetu Obrońców Pokoju przy 
slio zajął ks. Wypych, wykładający w Liceum Ogólnokształcącym w Stup 
szkołach podstawowych Xr 128, 150 i sku wszedł ksią,dz prefekt Jam Bień 
105 znajdujących się również na Bia kowski, który pierwszy złożył swój 
łołę'ckiej .'" Tukże on odmówił katego_ podpis pod Apelem. 
rycznie podpisu mimo; żo pl'zedstaw1• Młode pokolenie Polski Luuowej 
ciele komitetu pokoju wyjaśnili mu, iż podpisywało Apel w pełnej świado 
cała akcja ma charakter ogólnona- mości,• że broni w ten sposób swo. 
rodow y. ich najżywotniejszych interesow, 

„Sztandar :Młodych" - pismo ZMP swojej pracy, nauki i odpoczynku, 
- podaje dwa im;ie przykłady : swoich perspektyw jutra, I dlatego 

Ksią.dz Witold Biały, prefekt stan&wisko tych kateehetów, któ-
Pa.ństwowego Liceum Pedagogiczne rzy nie podpisali A11elu przyjęto ja 
go w PUltusJru, oct.mOW1t p0<1p1su ko stanowisko przeciw młodzieży i 
pod Apelem Sztokholmskim. Ksiądz jej przyszłości. 
prefekt Biały nie chciał na.wet wy Młodzież polska. nie cnce, aby 
jaśmć młodzieży swego postępowa wychowywa li ją ludzie, sta.jący po 
nia, uzasadniając to tym, że spra. stronie t ych, którzy cnc1e11Dy 
wa. ta nie ma. żadnego związku z zniszczyć cały nasz dorobek. 
religią i moralnością. (!) Stanowisko to podziela cała pat rio_ 
Ksiądz prefekt w Gmmazjum Ogól tyczna opinia polska. Chcemy, by na 
nokształcącym w 8karżysku row- szu. inlodziei. wychowywana była w 
nież odmówił podpisu pod Apelem duc.hu umiłowania Polski Ludowej, w 
P okoju, mimo, iż zwracały się do Juclrn wnlki o pokó,i, który l eży "' 
niego dwukrotnie „tróJKl" aintato mijż~·" otnicjSY.Yrn i 11 tPrcsiC1 naszego 
rów. • kra,iu. 

sam, iako ksiądz, waltzę o pokój 
i zloż~ podpis'". Ks. Teodor Moc 
z gminy Slrzybnlca woj. śląskie, • 
oświadczył, dziękując za wybór 
do gminnego korniletu obrońdiw 
pokoju- „Nie chcemy nowych spu 
stoszeń i wojny. Sprawa pokoju 
jest nam wszys tkim droga, dlate
go też będziemy wszyscy dążyć do 
jego zabezpieczenia". 

Stanowisko Episkopatu nato
miast było wręcz przeciws1awne 
stanowisku tych księży i stanowi· 
sku całego narodu polskiego. Nie 
ma ono jednak rtic wspólnego ze 
„ścisłą neutralnością". Odmowil 
podpisania Apelu Sztokholmskieqo 
była nie neutralnością, lecz dzia
łaniem na rzecz podżegaczy wojen 
nych, na rzecz wrogów pokoju. 
Biskup Klepacz wyraźnie wystąpił 
przeciw określeniu „zbrodniarz wo 
jenny" w stosunku do rządu, któ
ry pierwszy użyje broni atomo
wej. Jakaż to neutralność, która 
hroni zbroj.niarzy wojennych? 

Dostojnicy Kościoła w Polsce 
odmową podpisu naruszyli pom
zumienie z '14 kwie tnia br. Pn:e· 
ciwstawili się wysiłkoJ'lł całeqo 

narodu zmierzającym do utrwale
nia pokoju. A przecież poparcie 
Apelu Sztokholmskiego było ich 
kardynalny m obowiązkiem jako 
Polaków i jako ludzi, którzy pod-. 
pisali umowę z 14 kwietnia. 

Biskupi odmówili l zajęli pnez 
to miejsce obok takich ludzi, j"d,k 
arcybiskup Berlina, kardynał hr. 
von Preysing, jeden z głównych 
szowinistów i rewizjonistów nie· 
mieckich, który też odmówił pod• 
p\sania Apelu Sztokholmskiego. 

Oczywiste jest, że natchnieni~m 
anty patriotycznego, antypolskiego 
stanowiska Ep iskopatu jest WA· 
TYKAN. Zna jdujemy potwierdze· 
nie tego w jednym z ostatnich ko
mentarzy oficjalnego organu - sto· 
Jicy apostolskie j „Osservatore Ro
mcmo". Wśród zawiłych omówień 
i prób zagmatwania istoty prob~e
mu, watykański dzie nnik przyzna
je, że stanowisko biskupów po
krvwa się całkowicie ze stanowi
skiem Waty kanu, jak wiadomo ścl 
śle skojarzonego z Waszyngto
nem. 
Zresztą nie potrzeba potwier

dzeń „Osservatore Romano··, by 
zrozumieć, że odmowa ois;mpów 
polskich, to woda na młyn podże· 

gaczy wojennych. Tak też ustosnn 
kowuje się do t ego aktu Episko· 
palu uaród polski. 

P. lv.l, 
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o.ooo mieszkanCóW Lodz· 
wzięło Udział w wielkiej -zc;Ibdwie ludowej 
z okazji !!I-lecia 9fJGło~u Robotniczeqo•• 

Beztrosko. i radośnie obchodziła w niedzielę robotnicza Łódź pięcio
lecie istnieitia swego pisma „Głc;su Robotniczego". W P a1·ku Ludo· 
wym na Zdrowiu zgromadziły się w godzinach 'popołudniowych k il
kudziesięciotysięczne rzesze mieszkańców Łodzi. Liczne atrakcje przy
niosły wszystkim miłą i "kulturaln1;1 rozrywkę. ,A nad całością panuje 
dumnie .... gołąb pokoju - ha$b walki o pokój dominowało na tej 
!liasowej zabav,,ie i w dekoracjach, i w tematyce części artystycznej, 
1 w rozmowach dziesiątków tysięcy prostych ludzi, którzy wzięl i 
ucl.ział w naszej jubileuszowej zabawie. 

:Przez całe sobotnie popołudnie pa- c.prawie, ,,Burza" Ilii Erenburga i 
dał rzęsisty deszcz. Ciężkie chmury inne. 
nad miastem nie zapowiadały bynaj Tłok przy s toiskach loteryjnych 
mniej pięknej pogody. Wątpliwość trwał dopóty, dopóki nie wygrano 
jednak 1·ozproszył w pewnym stopniu ws:r.ystkich książek, jakie były do 
komunikat meteorologiczny, zapowia wygrania. 
dający rozpogodzenie. Na wszelki s · ł ·-
jednak wypadek zamieściliśmy w na- 1eg na prze Q ) 
szej gazecie pod programem zabawy Na trasie 200 m w biegu na prze-
- komunikat, że w razie niepogody łaj biorą udział chłopcy do lat 14. 
zabawa odbędzie się dnia 25 bm. ii-<.iu pierwszych zostało nagrodzo-
Odważnych ani komunikat, ant po- u~ch książkami. Są to: Eugeniusz 

chmurne niebo rankiem wczorajsze- P•woński z kl. VU szkoły podst. nr 
go dnia nie odstrnszyly. ·od wczes- 23, Julian Sykuła z IV klasy, szkoła 
nych godzin rannych na trybunach or 105, Edward Trygier z VI klasy, 
boiska KS Zwi:p;kowiec oraz w Par- szkoła nr 129, Jerzy Bartoszewicki z 
ku Ludowym p"oczęły gromadzić się kl. V, szkoła nr 129 oraz Ryszard 
tłumy !odzian. . Matczak z klasy VI, szkoła nr 75. 

Artyści - pra sa Nad staw.em 
Aktorzy wbiegli na boisko w szy

ku - rzec można - bojowym. żółte 
kuszniki i biale spodenki, pięb.·nie od 
clvały się od zielonego tła murawy. 
- Brawo artyści! - witała lic~nic 
zgtoma.,dzona publiczność swoich ulu-
bieńców. "-

Niemniej gorące przyjęcie spotka
ło dziennikarzy, występujących zresz 
tą również bojowo. · 

Ale już pierwsze chwile meczu 
przekonały publiczność, że za „bo· 
jową po"tawą" przygodnych sportow 
ców nie nadążało „tempo" meczu. 

Amatorzy tzw. sportu wodoego 
l)1,)gli użyć sobie dowoli na kajakach. 
Staw w Parku Ludov-.')'m cieszył si-; 
w;ęc powodzeniem. Przyjemnie było 
wiosłować w takt mu zyki, nadawanej 
pnez radio. 

Imprezy dla dzieci 
l'oza• wyścigiem na przełaj dla 

dz;t'ci - zorganizowano dla naszych 
najmłodszych szereg innych rozry 
wek > imprez. Najbardziej atrakcyj· 
nymi z nich były: „wyścig w wor
kach" i „wyścig z jajkiem na łyżce" . 
śmiechu wśród dorosłyoh i dzieci by 
ł,• przy tym co niemiara! 

Fe stiwa l pieśni. 
m uzyki i tańca 

Gr::.cze potrzebowali kilku minut, 
aby".„ oswoić się z piłką. Kiedy prze 
konali się, :':o piłka, to nie jeż i nie 
kluje przystr,pili odważniej do gry, 
w wyniku czego wkrótce piłka wylą 
dowala po raz pierwszy w bramce 
aktorów. Sytuacje podbramkowe do· łubliczność płynie ze wszystkich 
starczyły nubliczności wiele emocji. st,rnn w k ierunku największego pla-

Do przei·wy wynik brzmiał 3:1 na !U w parku na Zdrowiu. Od jasnej 
korzyść dziennikarzy. zieleni trawy i drzew, jaskrawo od-

p0' przenvie przewagę zdobyli akto bijają biało - czerwone transpa· 
rzy, wbijoją:c dziennikarzom <lwa r~nty, na których widnieją hasła: 
goale. ..Wos Robotniczy - to Twoja gaze-

W ten sposób me.cz zakończył się ta", „Prasa robotnicza - orężem 
n;e.3podziewanym remisem 3:3. Sę- walki o pokój!". Dwie odległe od sie 
dziował ku pełnemu zadowoleniu pu· !lio estrady - pi<.)knie udekorowane: 
bliczności p1·ezes kolegium sę- na tle czerwieni, wielka biała „piąt
dziów ŁOZPN _ ob. Grabowski. ka" - symbol 5-ej roczniay istnienia 

naszej gazety. Wielka polana, będą· 
Loteria ksiqżkowa ca terenem licznych imprez artysty
Już' w ćzasie, kiedy dziennikarze czr>y'ch, gromadzi coraz więcej osób. 

0jcowie i matki wysoko podnoszą 
i ~ktor~~ grali pa boi~ku, część P.~· na ramionach dzieci, by niczego ze 
bhczno~;1. zaczęła grac:·· na . 10~eni. wsraniałego ludowego widowiska nie 
Prze:vazmi; były to ko~ieo/, me. 1~te- straciły. 
resuJące s1ę sportem 1 me um1eJące , . 
ocenić „poświęcenia" i „bohaterstwa" \ Ze~poł. c,B':f na e:;tr~dz1e ~r 2_ wy
obydwu drużyn. Po zalrnńczeniu me- . konu3e p1esr_n połsk.i.e i radzieckie o
czu kioski loteryjne zostały od razu raz recytacJe. poez31. Daleko, prz~z 
oblężone przez tłum cbętn~ch do W't_ megafony, ~amstalowane .~:;i. polame 
grania książek. Powodzenie. lotern rozchodzą. się s~owa aktoro~v. 
było wprost niebywałe. ZW1ększałi Bu1·zę okl:i-s~ow wyw~lu,Je ~yst_ę~ 
je nęcące wygrane takie, jak np. al- ta!1~CZJ?-Y. dziec~ pra.cowmkow ".zezm 
bt;mowe wydanie „Pana Ta~e?sza": M1e1sk1~J· . C~or m1eszanr :,El_ek~ro-
Lalka" Pn1sa w pięknej ' płoc1enneJ budowy I tance baletu sw_ietli~o.v~-

" g;, PZPB nr 8 - wzbudzaJą n1eop1-

Komunikat 
Dziś 20. VI. br. o gQdz. l'I 

(punktualnie) w sali Filharmonii 
Łódzkiej odbędzie się Ogólnołódzka 
Odprawa. Wykładowców i Prelegen
t6w, na ldórej wicedyr .• centralnej 
Szkoły PZPR im. J. Marchl!'!w-

' skiego tow. Berler wygłosi referat 
na temat „45 rocznica walk bary· 
kadowych w Łodzi w 1905 r ." 
Obecność prelegentów Komitetu 

Łódzkdcgo, wykładnwców i prele
gentów KD obowiązkowa. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY, 
OSWIATY I KULTURY 

KŁ. PZPR. 

sany entuzjazm. 
Artystka Teatru im. J araci.a Ewa 

Krasiejko śpiewa, pi-zy akompania
mencie A. Lustiga' - ludowe ixeśni 
polsJ...-ie, po czym gra solo na akor
deonie Apollnar y„ Pindras melodie 
ludowe polskie i rad~ieckie. 

W przenvach przygrywa orkiestra 
b'amwajarzy i kolejar zy oraz muzy
k;i z płyt, nadawana przez megafony. 
Na trawnikach tańczą liczne pary. 
7.~ wszystkich stron przybywają 
wciaż nowi ludzie: starzy i młodzi, 
k<.brety, dzieci - wszyscy pragną u cz 
cić radością i weselem piątą rocznicę 
swojej gazety. 

- Bo to przecież dzisiaj nasze 

I wielkie święto - mówi Marianna Sob 
stel, która z dwiema córeczkami przy 
była do parku. Nasze święto, święto 
wi:zystkich ludzi pracy w Łodzi, ob
cr-odzimy wra::r, 'i piąt:i rocznicą na
szej gazety. Przez ten czas gazeta 
n?sza walczyła o pokój, walczyła o 
wykonanie p lanów produkcyjny-~h, tę 
piła biurokrację. Ot, najlepszym te
go przykładem jest moja sprawa. 
Przecież nikt inny, jak właśnie „Głos 
l'obotniczy" pomógł m i szybko załat 
wić sprawę w Wydziale Kwa terun
k0wym. - Mąż mój - dodaje po 
chwili :_ pracuje w Zakładach im. 

Stalina . Także tu przybył, by wraz 
z całą robotniczą Łod7.ią uczcir rocz 
niq naszej gazety. Został właśnie 
przy tamtej estradzie, by posłuchać . , ~ '' plesm.„ 

P o godz. 16 na polanę zajeżdżają 
S'.łr·ochody ciężarowe: przyjechała 
Łódzka Orkiestra Symfoniczna pod 
dvrekcja Józefa Pawłowskiego oraz 
s~liści : ·A . Win iarska. S. Szynkarsid 
i E. Ban aszczyk. 

Ludzi przyb ywa z każdą mlnutą. 
Ciągnęli wszystkimi drogami. all"jka 
mi. z dziećmi. z rod·zinami. - żeoy 
ubawić się na świeżym po\vietr:m, 
na· łonie natury, śmiech. gwar. Krzy 
iu,lą się powitalne okrnyki. Spo~kać 
sie nietrudno - wszak bystre oko 
zaWsze znajdzie w tłumie znajomą 
twarz. 

Oto jakiś tata otoczony trzema 
„pociechami". pcpychając wózek z 
czwartym, najmłodszym. bohate:-.:.ko 
przedziera się przez tłąm na plac, z 
którego clnchodzą dźwięczne tony 
muzyki. 

- Serwus, Janek! - zatrzymuje 
g<• kolega. - Miałeś dobrego „nosa" 
żeś tu przyszedł. Powiadam ci 
7.abawa. doskonała. PSS- y _, palce 
lizać, produkcje artystyczne - jed
na po drugiej. Orkiestry - aż nogi 
>&me rwą się do tańca. 

Nasz tata z lekką zazdrością spo
gląda na kolegę. Ba, łatwo mów:.ć o 
;.1ńcu, gdy się z narzeczoną. tak jak 
•m, idzie na zabawę. Co i·nnego, gdy 
się jest o jcem c:zworga d'Z.i<:!ci. Ale 
o czym to tera2 mówią przez radio? 
- O walce o pokój, o zapewnieniu 
pięknej, szczęśliwej przyszłości dla 
,młodego pokolenia, dla d2ieci. 

- D~ci t o przyszłość naszego kra 

ju - grzmi głofmik, a nasz •tata spo 
g!ąda z dumą na swoje pociechy. 
Niech tam inni sob]e tańczą, a on dz! 
siaj zafunduje dzieciom lody, kupi 
Im losy na loterię książkową. pokaże 
występy świetlic dziecięcych. · Raźno 

pr zepycha sie do estra dy, gdzie mali 
tance1-ze z P ZPB nr. 8 tańczą s iar· 
cz:vstego oberka . Już ginie nam z o
czu. 

-lC· • * 
Po środku parku na św1eze1 mu-

rawie tańc.zą setki par. Orkiestra 
tramwajarzy przygrywa od ucha. 
Młodzi i starzy ujmują się w pary i 
wywijają, że aż się oczy radują pa
trzeć. Oberki, polki. tanga, walczy
lG - bez odpoczynku. Nie widać ani 
śladu zmęczenia na roześmianych 
twarzach. które mocn e słońce malu
je na kolor czer wony i brą.zow,v. Or 
kiestra dmie w trąby He sił. . 

- Ho. ho. nasi tramwa,jarze, to 
chłopy na schwał - padają slowa 
pełne uznania. 

- Ale zabawa! Ale uciecha! Nl"ech 
nam „Głos" żyje sto lat, że swoim 
czytelnikom taką zgotował przyjem 
ność! - woła tow. Szczepański, ~lu 
su-z z PZPB im. Marchlewskiego. 
- Dawno już się tak nie' ubawiłem, 
jak dziś. 

Opodal grona tańczących biwaku 
ją zwolennicy odpoczynku i tak zwa 
nego „rozprostowania kości". Zie· 
mia, mimo sobotniego deszczu, su
cłl.a, nagrzana. trawa pachnie, pach 
ną drzewa. Ach, jak miło! Nie czuć 
dymu, nie słychać łoskotu fabryk . 
Jak to przyjemnie odpocząć po cało 
tygodni•wej pracy! 

- żeby tak częściej organizować 
t a kae zabawy! słychać głosy 
wśród bawiących się i wśród odpo
czywających na murawie. 

* • * 
Na estratlzie występuje. para ko

mL1<ów. On w cylindrze, marynarce 
w kratkę - wytworny „Antek". 
Ona n]ska, gruba jak beczka. Widzo 
wie pokładają się ze śmiechu. śmie 
.ie się para starszych ludzi, sto~ą
cych opodal n:is. To ob. Dominiak, 
t>racownik PKP z żoną. 

- To jest naprawdę doskonały po 
mysł -i mówi ob. Dominiak. - Za
bawa połącz.ona z występami zespo· 

łów świetlkowych, e. występami ar- „Głosu Robotniczego". Ai·tyści teatru 
tystów. · im. Jaracza - Ewa Krnsiejko, Jerzy 

- Człowiek nie zawsze ma czas Ćwikliński, Zofia Perczyń•kn. oraz A. 
iść do świetlicy i do teatru, a tutaj Lustig _ wypełniają szpalty naszej 
przyjemne z pożytecznym. Napa~ 
trzy się na tańce, nasłucha śpiewu, gazetki · . 
muzyki - dodaje ob. Dominiakowa. Park Ludowy nie miał nigdy takie
- Patrzę. słucham i co tu dużo mó go powodzeni_a, jak w roku bieżącym 

wić, jestem wzruszona. Czy r~~ Po wielkim Festynie Pokoju - pi~cio
przed wojną pomyślał o takich ~~ 

rywkach dla ludzi pracy! lecie „Głosu Robotniczego" obchodzone 

'1! 

Opery „Halka" słuchało rz zapar-
1,ym oddechem kilkad1Ziesiąt tysięcy 
ludzi. Wokół estrady - istne mor.ze 
głów. Tuż przy estradzie staruszka 
- lat powyżej 60-ciu. Słucha jak u
rzeczona. Na pe\'\1110 nie była nigdy 
w operze. Na pewno dawna robotni 
ca - na głowie chusteczka. twar'1! 
poorana siecią zmarszco:ek. A z oczu 
toczą się powolutku łzy zachwytu. 
.Jaka .-,'ekna muzyka! 

Aprowizacia dopisała 
Ruchome punkty odżywcze na samo 

clwdach l\'fHD i PSS zapewniają wszy 
stkim słodycze, napoje, bułki z kieHm 
są, owoce, patlicrosy. Be=troska rarlo~ć 
i obfito.~ć żywna.ki i rrapo1ow tou:a· 
rzys::q, 5-cioleciri nas::ej gazety. 

rudofoie i wesoło przez jego czytelni· 
ków i syirnpatyków .:._ stliło się okazją 
clo beztroskiej znbawy dla mns pracujQ 
cyrh naszego miasta. 

Po godzinie 21-lil:rn. 
Liczni amatorzy filmu, gdy •ię ściem 

nilo, znaleźli i dla siebie goclziwQ roz 
rywkę. Pod gołym niebem wyświetlano 

film czeski, wesoł:! komedię pt. „Pau 
.Nowak", poprzeclzony dodatkiem: „Po 
kój zwycięży wojnę". 

* * 
Wesoło i raclośnie obchodziło pię· 

ciolecie swej gazety nasze miasto. Była 
lo bowiem rów11ocześ;1ie rocznica 5-ciu 

• lat osiągnięć klasy robotniczej Lodzi i 
Zvwa gazetka „Głosu jej awangardy - Partii, 5-ciu lat walki 

Robotnicze go" o wykonanie i przekroczenie planów 

A oto - gdy zabawa osiąga swój \ produkcyjnych, 5-ciu lat nieu~iętej wal 
punkt kulminacyjny - na estradzie ki o pokój, o zbudowanie podstaw so 
„kolportowana" jest „Żywa ga:etka" cju!izmu. 

Lotnictwo w służbie pokoju 
Swięto lotnictwa pohskieg o o bchodzone będzie 

w tym roku uroczyście w d niu 23 sierpnia 
WARSZAWA (PAP). Rozkazem 

Ministra Obrony Narodowej, Mar
szałka Polski Konstantego Rokos
sowskiego, święto lotnictwa w r oku 
bieżącym ustalone zostało na dzień 
23 sierpnia. Jest to dzień, w któ
rym w okresie wojny odrodzone 1.-.t 
nictwo polsłtie po raz pierwszy we 

szło do akcji bojowej u boku lotni
ctwa Związku Radzicckiel!o. 
Święto lotnictwa organizowane w 

r"oku bieżącym pod hasłem „Lotni
ctwo polskfe w służbie i obronie po 
koju" stanie si~ dniem zaric"nienia 
wspóh,racy pomiędzy wszystkimi ro 
d:r.ajami lotnictwa polskiego i szero 
kimi masami pracująryi;ni. 

C zerp;qc wzory z pracy radzieckich związków zawodowych 

w10kn iarze polscy zre aliz u ją Zadani 
postawione przed nimi w Planie &·letnim 

Drugi dzień obrad Krajowego Zjazdu W iókniarzy • (Dalszy ciąg ze str, 1 · ej) 

dzdałów Związku i poszczególnych 
rad zakładowych. Nie brak było ró· 
wnież · wystąpień samokrytycznych. 
Jako szczególnie cenną należy po
traktować wypowiedz tow. Stanisła 

wy Urbańczyk z Bielska, której dele 
gaci urządzili długotrwałą owację. 

SZKOLENIE ZAWODOWE, 
KADRY 

Wachlarz 2agadnień poruszanych 
pode:zas wczorajszej dyskusji był 

Oeleeacja absolwentów państw.owych liceów· pedaeogicznych 

bardzo szeroki, dyskutanci nawiązy 
wali w swych w)rpowie<l2iach do u
chwał III i IV Plenum KC PZPR i 
III ora'l IV Plenum CRZZ. Tow. 
Kwaśniak z PZPB im. I Dywizji 
mówił o złym systemie szkolenia tka 
ezy i prządek na swodch za.kładach, 
gdzie wysuwa się u czniów na samo

dzielnych tkaczy oraz pomagaczkl 
na prządki, nie zapewnia,jąc im ża
dnej opieki ze strony starszych tka
czy, skutkiem C2ego 60 proc. pracow 
ników załogi jest faktycznie nledo· 

u Prezydenta Rzeczypospolitej 
WARSZAW A, (PAP) - Dnia 13 mówienia podaliśmy 

bm. P rezydent Rzeczypospolitej Pol „Głosu"). 
n a str. 1-e,i 

skiej - Bolesław Bierut, wraz z 
członkami Rady Państwa, podejmo· 
wał w salach Rady Państwa a.bsol
u·entów państwowych liceów peda 
gogicznych. 

W przyjęciu uczestniczyli również 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR. 

· Witając zebranych, Prezyden t RP 
wygłosił przemówienie. (Tekst prze 

W imieniu młodych nauczycieli i szko-lon ych i nie wyr abia swych baz 
1>rodukcyjnych. Ogniwa rzwią2kowe 

w fabryce nie e:wracają dotąd zupel 
nie uwagi na sprawę kadr, a prze-

wychowawców szkół podstawowych 
odpowiedziała. na słowa Prezydenta 
absolwentka Państwowego Lkeum 
Pedagogicznego z Zawiercia - Da.nu 
ta F igiel, cież sprawa ta staje się obecnie nie-

Po przemówieniach w serdecznej zwykle paląca w świetle uchwał IV 
atmosferze odbyło się przyjęcie w I Plenum. 
salach Rady Państwa. Tow. Stanisława Urbańcz~·k oz 

Bielska mówi o złej pol!tyce kadr 
w PZPW im. Pawła Findera w Biel 
sku. gd11:ie uczniów tkackich używa 
się do prac gospodarc-zych i pod\vó
rzowych, zamiast szkolić icl> na do
brych. tkaczy, Tow. Urba11czyk mó
wi również o niedostatecznym >vy

suwaniu kobiet na wyższe stanowi
ska na terenie zakładów włókienni
c:z.ych Bielska, gdz"ie daje się jeszcize 
zauw~żyć brak zaufa.nia do kadr ko 
biecych i niczym nieuzasudninnc lek 
ceważenic „majstrów w spódnicy". 

Wiele uwagi poświęcili towarny-
sze dyskutanci sprawom 

W dyskusji poruszono 
wiele innych istotnych 
dotyczących działalności 

socjalnym. 
poza tym 
zagadnień, 

Zw;ązku. 

Dziś, w trzecim dniu obrad dysku 
sja toczyć się będzie w dalszym cią 
!ro. 

Akcja obrony pokoju zatacza coraz 
szersze kręgi. Zdecydowanie wystą
piło po stronie pokoju 800 miHQnów 
ludnolici krajów socjalizmu i demo· 
kracji ludowej. OIJ>rzymie masy ro-

W a ·ly kan prze ci W . pokojowi 
d:;;iałaczy we Włoszech wycofanie ;,ię 
z aktywnej walki przeciwko boml>ie 
atomowej. We Francji biskupi agitu
ją przeciw podpisywaniu Apelu Sziok 
bolmskiego, a belgijski biskup w 
Verviers, pozazdrościwszy laurów 
żandarmom ' Adenauera, posunął si<: 
w swej go1lłwośct wobec zbrodniarzy 
atomowych tak daleko, że podarł li· 
stę :i podpisami. 

- botnicze i pracownicze krajów kapi
tc.listycznych dają dowód swej nieu
stępliwej woli pokoju, podpisując 

Apel Sztokholmski. 

Po drugiej stronie stoi stolica im
perializmu amerykańskiego wraz ze 
sztabem swych kapitalistycznych lo
kai. Ale stoi także i stolica„._:waty
lcańska. 

Przypomnijmy sobie - aby zrozu
mieć dzisiejsze stanowisko Watyka
nu - jego zachowanie się podczas 
wojny z hitleryzmem. Czy Watykan 
jednym choqby słowem potępi,ł mord, 
rozpi:tany prze,; brunatny, bestialski 
fi:szyzin hitlerowski? Nie! Za to w 
pa:lclzierniku 1939 roku, w encyklice 
„Summi pontdficatus" określił najazd 
hitlerowski jako ,,walkę interesów o 
sp!'awiedliwy podział bogactw, który 
mi Bóg obdarzył ludzkość". W półto 
ra roku później papież i>łogo_sławlł 
naród włoski, „któremu "Przypadła 
przewidziana przez opatrzność wielka 
boska misja" - mianowicie udział w 
wojaic z ZSRR. A kancelaria papie
ska śle instrukcie do swych podwład 

1nych," wzywając do poparcia militar
nej kampil.nii przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu, „nie tylko biernie, ale i 

• I 

czyn.~i~"· Jeszcze później, w chwili I tym samym fednak roku w leci~, I tej zmowie owych „specjalnie szko I cy na Odrze i Nysie. Administracja 
prze1sc1owego powodzenia hitlerow- Pius XlI zwołuje do Rzymu kardy- lonych" agentów. • watykańska uważa księży polskir:b 
skicgo, w orędziu wigilijnym, 1942 ro nnlów Europy i Ameryki dla omówic! . . na ziemiach zachodnich za „lymcza-
ku, \A/atykan głosił: „Kto gli:biej się nia „Planu X„, planu dywersji ;irzc~ Na forum pohtycznym sto}1ca pa- sowych administratorów"', co oburM 
gnął wzrokiem ducha w dziedzinę s to ciw postępowym siłom pokoju, prze- pieska poparła bez reszty me ~yllrn nawet kler katolicki w Polsce. Jeuuo
sunków społecznych, ten przeczuwał ciw bastionom pokoju - ZSRR i kra- ?-keję zwaną_ „planem Mars~alla r ale cześnie szeregiem swoich wystąpieit 
wojnę i pragnął jef'. jom demokracji ludowej. ~ ~a~sze proby . opano~a'!1a Europy wobec Niemców, Watykan podsy{ał 

1 ~w1~ta przez imperlahs!o"". amery- niemiecki szowinistyczny nacjonalhm 
~ansk1ch, przez amerykansk1ch pod: i niemiecki rewizjonizm. Czułości, 
~egaczy wojennych. Pakt allanty~k1_, świadczone w prz.emówieniach do na 
Ktorego ag_resywny ~harakt_cr Jl"~t cjonalistów niemieckich, zada•,.-ały 
dla. wszystkich oczywisty, otrzym<1t bolesne ciosy wierzącym katolikom 
pełną aprobatę Watykanu. Vv myf.! w P.ołsce. 

Późir1iej, gdy fas2ystowskie ko: 
lumny pancerne poczęły trzeszcze;:, 
gdy pod Stalingradem odwróciła s'.ę 
karta - Watykan wszystkie wysiłki 
kleruje na uratowanie Niemców od 
ostatecznej zagłady. 

Po wojnie i po rozgromieniu impe
rializmu hitlerowskiego Waty1rnn od 
djje wszystk~e rozp~rząd~al1:1e środ~ 
jti na usługi mncgo 1mpcnallzmu, na 
usługi imperializmu amerykańskiego. 
Reka w rękę z wywiadem amerykań 
skim pracują różne instytucje wywia 
du watykańskiego. Organizacje typu 
„Pro Russfa", „szkoły cywilnych 
wywiadowców Watykanu", specjalne 
grupy jezuitów, kształconych w szlil 
ce szpiegostwa i dywersji stają do 
dyspozycji waszyngtońskich wyko
nawców woli Wałl-Streęt. Początko
wo istnieje tylko tajna - zawarta 
w r. 1948 - umowa o współprac:y 
Watykanu i władców Ameryki. vV 

W szeregu procesów przeciwko or 
ganizatorom dywersyjnej roboty na 
terenie krajów demokracji ludowej 
ujawniła się rola Watykanu, jako 
in.::.pira tora zdrady. 

.Jednocześnie każde zdemaskow<tnie 
imperialistycznego agenta watykaó.
skiego wywoływało wściekłe ataki 
przy pomocy prasy, radia, czy łislńw 
pupleskich i biskupich przeciw tym, 
którzy przyłapali złoczyńców. T;ik 
bvło podczas procesu węgierskiego 
kc.rctynała Mindszenty'ego. Tak było 
podczas szeregu innych procesów, w 
których ujawniała się rola 'Natyka
nu i jego wywiadowców. Ostatnio 
proces zdrajców w Czechosłowacji 

obnażył związki pomiędzy wroga•ni 
Czechosłowacji a Watykanem. Pą
przednio proces 10 czeskich duchow· 
r.ych wykazał. że byli oni zdrajcar.ii, 
organizatorami dywersji, sabotażu i 
szpiegami. Oczywistym jest udział w 

• • 

porozumienia o pomocy wzajemnej, 
stolica papieska, poprzez kler i partie 
katolickie, dopomaga do szerzenia. 
władzy dolara i propagandy jedyno 
władztwa Stanów Zjednoczonych. 

Nie sposób nie wspomnieć - ro
biąc ten pobieżny obrachunek - o 
stosunku Watykanu do Polski, Cal· 
kowita obojętność wobec trageciii 
Polski i Polaków podczas wojny nie 
raz już była omawiana, nie ma po
trzeby jeszcze raz wspominać :m.::i
nych faktów. Po wojnie oboj1;tnuśl 
zmieniła się we wrogośC. Watykan 
nie uznał władz Polski Ludowej i lwu 
serwuje przy sobie „poselstwo" kliki 
londyńskich emigrantów. Zdecydow.;1 
nie wystąpił Watykan przeciw 11ra11i· 

/ 

Nic też więc dziwnego, :i:e talt mo1;
no związawszy się z obozem pod:7.e
gacz"y wojennych, Watykan wysl~
puje przeciwko obozowi pokoju, wy
powiada się przeciwko Apelowi l'o
koju, a podlegli mu dostojnicy Ko
śdol:a występują otwarcie przeciw 
akcji na rzecz vokoj11. 

Ka:i:dy dzień rozwijanii walki nam 
dów o pokój przynosi nowe fakty, po 
twierdzające wrogość Watykanu wo
bec walki o pokój. We Francji, -we 
'Vłoszech, w Belgii, Austrii i w in· 
nych ltraJach biskupa stoją w pierw 
szych szeregach bojowników przeciw 
ko ruchowi pokoju. Nacisk Watyka
tm wvmusił na szereau katolickich 

Ręka Watykanu w organizowaniu 
sit antypokoi,owych najwyraźniej IVi· 
doczna. jest i w Polsce. Klóż może u
znać za przypadek, że biskupi polscy 
- po powrocie kardynała SapiC'hy z 
Rzymu - zaprzestali grania na zwlo
kę i jak jeden mąż odmówili podpi
sania Apelu, choć poza wszystkimi 
innymi względami, zobo:wiązyw&ło 
ich clo tego porozumienie kwietnio
we. 

W walce o pokój, w walce prze
ciwko podzegaczom wojennym zary
sowują się wyrażnie pozycje ludzi i 
!JfllP społecznych. Po jednej stronie 
są narody pragnące pokoju. Po dl'U
giej stronie podże!Jacze wojenni, ame 
1·ykań5cy imperialiści, Watykan, neo 
faszyści wszelkich maści i rewizjo
niści niemieccy. 

Narody nie ustaną w walce z pocl
Że!Jaczami wojennymi i doprowadzą 
tę walkę do zwycii:stwa. Nie ustanie 
też w tej walce !laród polski. 

Jan Dąbrowsl\i 
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Sie zebrania Na margine WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 Dwonec KołeJowy 

47 Milicja Obywatelska 
51 Straż Pożarna 

305 ,-- Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 

333 - ł:'ogotvwie PCI< 
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Redakcja przv1muie Interesantów 
DO qodz. \4. 

oddziałowej 

cerowalni 
orqan i zacji partqjnej 

Mazowieckich Zakładów 

Zapisz 
Gastronomicznego 

Jesteśmy w sekretariacie podsta I Zebranie ożywia się w następ- zobowiąza11 - winny wzbudzić w:ę 
wowcj organizacji partyjnej Ma- nym punkcie, w którym omawiane cej zainteresowania i znaleźć wy
zowieckich Zakładów Przemysłu są sprawy organizacyjne. Tow. Ra- raz w wypowiedzi towarzyszek. 
Wełnianego, Z sąsiedniego pokoju doniowa najzupełniej słusznie p-0d Organizacja oddziałowa cerował 
dochodzą nas głosy ożywionej dys nosi sprawę fre~wencji na zebra- ni jest jedną z trudniejszych na te 
kusji. Padają słowa o dyscyplinie niach. Fakt, iż blisko 60 proc .. człon renie zakładu. Nie potrafiono jeszr 

się do Liceum pracy o przedwczesnym kończc-1 kiń jest nieobecnych, jest objawem cze w dostatecznym stopniu uakty 
niu d~ia roboczego o niewykorzy nader niepokojącym i wymaga pod wnić społecznie i politycznie szero· 
stywaniu pełnych 'ośmiu godzin jęcia odpowiednich krok~w w ~to- kich rzesz kobiecych, stąd mniej 
pracy. Wraz z sekretarzem orgar;i sunku do towarzyszek, me udz.iela owocna i mniej widoczna jest i~b 

Jutro upływa termin zapisów 
do pierwszej klasy Liceum Pr~e· 

mysłu Gastronomicznego. . Zapisy 
kandydatów i kandydatek prZYJ 
muje kancelaria szkoły w ge>dzt·· 
nach od 8 do 12. 

zacji oddziałowej przysłuchujemy ; jących się organizacji. praca. 

się dyskusji. ' I tu znów obserwujemy ten nie- Nie znacży to jednak, że tak mu 

Załoga naszych zakładów -
Tomaszowskich Zakład'ów Prze
mvsłu Wełnianego. doskonale ro 
w.miej ąc, że t~ !iw oo przez pra 
cę. poprzez wzmożona wyda_i
oość - przyśpieszy podnoszeme 
się _stopy życiowe? szerokkh 
mas pracujących. 

Dowodem tego jest ostatni suk 
ces, jakim możemy się szczy 
cić a mianowicie". pczt-óifermino 
we' wykonanie olańu produkcyj
nego za pierwsze półrocze bie 
żąccgo roku. Do sukcesu kgo 
przyczynił się wvsilck ca_lei zał~ 
iri, a w pierwszym rzedz1e pod~1 
rńowane i r~alirnwa:1e zobow1~ 
zania długofalowe i akcia zobo
wiazań Pierwszomajowych. • 
Już w dniu 7 czerwca wykon 

rzalnia naszvch zakładów mogła 
zameldować,- że półroczny plan 
produhyjny w tkaninach _gqfo
wych został w pełni zreahzowa 
ny. N<i uwagę zasługuje ten 

fakt, że przędzalnia nasza pół
roczny r>lan wykonała już na 
d'zień 19 maia. 

Sukces.ten. kt-'.rvm zadokumen 
towaliśmy nasz stosunek do prze 
mian zacl10dzacych w Polsce, 
którym zadokumentowali'śmy na· 
sza niezłomną wolę walki o po· 
t,ó·i - jest rów! 10cześnie zapew 
rieniem. że nasze ·wszystkie zo 
bowiaz;inia, iakie odnośnie przed 
terminowej realizacji rocznego pl.a 
nu produkcvjnre-o podej111owal1~ 
śmy, zostaną w ni:>łni i jeszcze 
przed prnrjętyrni termina.mi. zre 
:ilizo\Vane, iest zaoewni~me.m, 
że przedterminowo reabzu1<1c 
plan za bieżący . rok, ta~ samo 
przed terminem 1 w pe!m wyJ~o 
namy le zadania. jakie. stawia 
!)rz.ed nam i Plan 6-letm. 

Bronisław Pawełkiewicz 

Tomaszowskie Zakł. Przemysłu 
Wełnianeg-o 

Liceum Gastronomiczne mieści 
się ·przy ul. Antoniego 57. Bliż· 
szych informacji udziela sekreta· 
riat szkoły. ~~~~~~~~~~-

To egzekutywa oddziałowej ·Jr- f, zdrowy objaw, stwierdzenia fakt1 si być w dalszym ciągu.. Już w 
ganizacji czyni ostatnie przygoto- li ale niewyciągania wniosków. chwili obecnej takie towarzyszki 
wania do zebrania, które odbędzie !' Wszyscy z uznaniem witają wyst.ą jak tow. tow. Żyromska, Radonia· 
się w sali konferencyjnej za pół . pienie tow. Radoń, padają nazwis- wa, Barysiówna, Włostowska - to 
godziny. ka tow. Buczyńskiej i Trojanow- cenni ludzie, którzy winni być 

Nie uczestniczymy w pierwszej skiej, które systematycznie uchy- wciągnięci do czołowego aktywu z • ' d k • • d 
części posiedzenia. Pytamy lają się od zebrań, ale żadna uchwa fa,brycznego. z pewnością i między wo1ewo z 1e go ZJGZ u 
się w tym czasie o dotyc~czasową la nie zostaje podjęta, nie zaleca pozostałymi towarzyszkami .ie;;t absolwentów Liceów Pedagogjcznych 
pracę obradującej egzekutywy. się nawet egzekutywie rozpracowa wiele cennych jednostek. a orga::ii-

Je~t to egzekutywa organizacji nia środków zaradczych na przy- zację jako całość również będzie w ubiegłym tygodniu odbył _się I u nich brak wyrobi~nia dyskusyłni;· 
t · · 1 · ł · · · k · · ZJ·azd "'OJ·ewo'dzki· absolwentów Lice- go; nie brakło im Jednak młodz1en-par yJneJ cerowa 111. sz osc. można w lepszy, m i w1ę szym mz n k , h ł Ob. ów Pedag0ogicznych, zorganizowany czego entuzjazmu, ·tóry cec owa Egzekutywa odbywa posietlzenis Podobnie jest, gdy rozpoczyna się dotychczas stopniu · uaktywnić. De przez Kuratorium i Woj; Zarzą~ cały zjazd. 

dwa razy w miesiącu. O czym ra - dyskusja o nieregularnym opłaca- teg0 trzeba jednak. będzie ohok ZMP; zjazd ten ze względow techm z niezwykłym entuzjazmem przyj. 
dzi? niu składek i prenumeracie prasy wiekszego nacisku na akcję szkn- cznych (trudność <>perowa.nia pięćset mowa.no deleg·acje, przyibyłe w celu 
Przeglądamy protokóły z pasie- partyjnej. Tylko, że tu obserwuje leniową _ otoczyć specjalną. opie osobową grupą), był· podzielony na powitania- zebranych: dzieci robotniDyonizy dwie części: absolwenci z Końskich, ków huty „Hortensja" i nauczyciel~ dzeń. Większość z nich poświęcona my jeszcze inne niepokojące obja- ką. organizację oddziałowa tkalni Piotrkowa 'romaszowa i Wielunia ze piot:rikoWS1kich. Każda z ~ich była ~1 

jest zagadnieniom organizacyjnym wy: niektóre z towarzyszek opar- zarówno w posiedzeniach egz~- brali się' w Piotrkowie, zaś absol- tana. i żegnana hucznymi oklaskami. 
i fabrycznym. Tak jak i na obec- nie płacą składki, ale czy to jest. kutywy jak i w zebraniach orgah: wenci pozostałych powiatów woj. Delegat Ministerstwa Oś.wiaty, ma głos„. nym posiedzeniu, na innych rów- pe>wód. by tak, jak to chciała uczy, zacii oddziałowej winien zawszP- tódzkiego - w Łodzi. tow. Kierasiński, życzył zebranym 
nież mówi się o niedomogach pra nić tow. Bugajewska, uchylać się bra.c' udział 1.eśli nie któryś z sekr~ Sprawozdanie ze zjazdu., b~ło już owocnej dalszej pracy oraz zapewnił 

zamiesv..czone w naszym p1sm1e. W o stałej pomocy i opiece :państwa, cy organizacyjnej i o produkcyj- od obowiązku zbierania składek w tarzy. to członek egzekutywy orga tym miejscu chcielibyśmy tylko omó partii i rad narodowych. 
Wybrałem się, uw~żacie, ~rzed nych zagadnieniaeh oddziału. O swej grupie? ... To jest przecież de- nizacji podstawowej i to nie w for wić udział w nim absolwentów lice- Następnie uchwalono treść listu 

kilku dniami do Łodzi. A moze na dyscyplinie pracy, wydajności, nor zercja od przyjętych obo~ązkćw mie biernego obserwatora, ale na · um tomaszowskiego. do towarzysza Bieruta i wybrano de 
wet nie tak bardzo przed kilku mach .technicznych, trudnościach i i winna być z miejsca w sposób uczyciela:, przewodnika, pomocni- Reprezentanci naiszego grodu sta- h-'gatów na zja.zd o.góhiopolski do 
d · · k d kł dni·e w pi"ątek. · h ł · · · nowi11· na ZJ.eździe naJ·liczniejszą, 70- Warszawy. niami Ja o a osiągmęciac . w asc1wy nap1ętnowana. ka, kto'ry by w trakcie J'tiż tocz<>_- k 

' d · Z ' t · '' osobową grupę i za.prezentowali się, Na zakończenie odbyły się po azy ubiegłego tygo ma. naw ~m ~a W protokółach razi jednak fakt, Niektóre z towarzyszek odma- cycb się zebrań umiał nimi kiero- jako całość, dość <>kazale. Szkoda tyl artystyczne, w których wystąpiły 
kieś sprawy dla Kundz~ trze .a y omawiania i dyskutowania pew- wiają prenumeraty prasy partyj- wać i wprowadzał je na odpowied- ko że chociaż każdy z nich należy zespoły młodzieżowe z Piotrkowa. 
ło załatwić, a między mnymi ku- d · ' b · · do' ZMP, nieliczni tylko wystąpili w w. K. 
Pi·c· J·eJ· flakon wody kw1·at?we_1·, nych zaga men ez wyciągama o- nej. Ale dopiero przy bliższym nie tory. ' . h d 

· d · strojach organizacyJnyc , po czas której podobno w Tomaszov:1e m~ statecznych wniosków i po eJmo - rozpatrzeniu tej sprawy okazało Pamiętać bowiem trzeba o jed- gdy, np. wszyscy wieluniacy ubrali 
dzie dostać nie można~ No 1 choc wania ~ążąc;r-ch uchw~ł. "!' ~aż- się, i~ przyczyna tkwi w tym, · że nym: cerowalnia jest kluczowym zielone koszule i czerwone krawaty . 
. wielkiej chęci do wyjazdu nie dym bądz razie - pam1ętaJąc Je3 z w kwietniu i maju mimo opłacenia oddziałem. Od niej w wielkim stop Zespół tomaszows~ ok_a,U:ł s!ę 
miałem - trzeba było, jak to się cze prace organizacji partyjnej. z prenumeraty za „Trybunę Wolno- niu zależy tempo realizacji plan6v! punktualny - Wielun spozmł się 

· · h ' b' ł k · stw1 · śc"" Tryb " · t dwie godziny zaś Końskie - niemal mówi - 3ec ac. . u 1eg ego ro u - mozna e1- I - „ uny ,me o rzymywa jakościowych i ilościowych, od trzy. Były j~dnak w „występie" to· 
Przepisowo wykupiłem bilet dzić poprawę w jej stylu. pracy, ły. Co dziwniejsze, sekretarz orga meJ zależy tempo realizowania maszowian strony i mniej zasługu

autobusowy, przed odjazdem wy· chociażby przez odbywanie sta- · nizacji - towarzyszka Banasiak, wszelkich zobowiązań podjętych jące na pochwałę, w postasi lek~ew~ piłem szklankę mleka, no i aUtO ł h S stematycznych posiedZl:"l ' . . S Ot ł ni e 'ć żenia dyscypliny i wyczynow mekto 
bus Punktualnie, J"ak zegarek od- yc ' Y . rowmez pra ę rzymywa a er • przez załoaę jako całos . . ł b , 

k tak egzekutywy jak i całej orga.-.i- gularnie, a nie interweniowała w 
1 

dl t "' choc'i·az· bezsprzeczni·"·· rych uczestników. Nie musia Y yc J·echał z przystan u a ego one zbyt budują.ce dla przygodnego 
· N. zacji i omawianie na. nich zagad- komitecie, . nie sprawdziła, gd-zie . t . . ' ni· lep·eJ· Jl·

1
,;, by. ło obserw-atora. Miejsce miałem dobre. ie po: k . h ad . , . . , JeS JUZ znacz e l „ 

wiem. Przy oknie, siedzące, z w1 nien pr~u fcyJnyc . zag ?ten ik~1 przyczyna ;~m~dban w k~por kiedyś - trzeba organizację par- Dwoje spośrod tomaszowian - k_ol. 
dokiem na tak zwany krajobra'l, prac~, a os ery pratcky! hwspot zah- az_u. I wpra"":'. zie ow~rzysz w tyjną tego oddziału w dalszym ciq Boniecka i. kol. Socha, brało udz1~ł 
czyli horyzont. Obok mnie siedzą wodmctwa i wszys ic yc koncu dyskuSJI zobowiązały się akt . , ._.„_ać two- w dyskusji. W porównaniu z innynn? 

· · , · · t · - gu U ywruac, wycuv •• J~ • szczególnie z bardzo elokwentnym'. 

Dziś, o godz. 1 7 w sali k?nfe
rencyjnej Miejskiego Komitetu 
PZPR odbędzie się uroczystość za 
kończenia kursów szkoleniowych 
II stopnia, które od szeregu mie· 
sięcy prowadzone były przez po
szczególne podstawowe orgamza· 
cje partyjne. 

ca osoba była rówmez owszem, spraw, ktorymj orgamzacJa par YJ prenumeratę tę odnowić, ale niko- rzyc' z ni·eJ· boJ·owy oddział zakła- w· 1 · S 
Owszem i J·edynie z uwagi na sza na wi·nna żyć 1 . . 1 

bd . (' re.prezentantami 1e.u~1a -:- urmą i 
· mu persona me me z econo z a a- d · J) Kasprzykiem, zauwazyc się dawał nia. oownąmilioo4 n.~~w~.k~ Wrazzdrug~~kre~~~ •·0:w~·-----------~~-~==~-~--------------~~----~-----d nia dotychczasowej sytuacji na _ 

to był, tak, że la połt~rago .zmna ganizacji podstawowej udajemy tyllł odcinku, aby odszukać win- b I k k I t / 
Absolwentom kursów w trak· 

cie uroczystości wręczone zostaną 
zaświadczenia ukończenia szkole-

;~~:h ;!~sp~~:;!s:::
1

~;t s~kro~ ~~~~; zebranie organizacji oddzia- nych zaniedbań. M 
1
. g 
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nie Mówipno, że tow. tow. Klimczak i 
r· jedno mi tylko nie podobało Właśnie zakońkc:?ny zostadł 7efe Balasińska zalegają ze składkami. .

1 

„ 
się. Kiedy wóz ruszył - wnętrze rat 0 wal~e 0 P~ OJ i przew_o mczą Ale dlaczego pop·rzestano tylko na Kiedy zjawiliśmy ~ię na sali Miej- lekkoatletyki mogą żyć tylko sami • * 
,;za woniało". Pociągnąłem nose~ I ca zebrania ?twiera ~ysk,USJ~. p~s- tym stwierdzeniu? ... Przecież te to skiej Rady Narodowej, w której od- zawodnicy? Porządek obrad przewid~~.ał spra 
i. z mi·na znawcy orzekłem, ze kUSJ·a J·e.st Jednak Jakos mesm1a- · wało się w sobotę walne zgroma- • • • wozdania sekretarza i kom1sJ1 spra:v 

. warzyszki trzeba wezwać, porozma k L kk tl t n w sprawozdaniu ustępujących k. h A · · d 
0 

ani drugie wóz J. eździ nie na ben. zynie, a na. ła. Zebrane towarzyszki jakby krę · d;:enie Podo ręgu e oa e ycz e- h . b sęjziows 1c . m Je n 
h kt wiać z nimi, zapytać, dlaczego nie go 0 godzinie przewidzianej pierw- władz mówiono o osiągnięciac i ra sprawozdanie nie zostało przygoto-

ropie. Po gazach spa.lmowyc , o pują się mówić, tłumacząc to jas- pamiętają o jedn)rrn z zasadni- szym terminem zebrania, na sali było kach. Wydaje się jednak, że zbyt ma wane. Tak samo-me wszyscy człon~ 
, re właśnie „zawomały", pozna· nością samego zagadnienia. Jeden . około 15 osób i to tak oceniając na ło o tych ostatnich i mówiono i _dys~ kowie ustępujących władz raczyli ł 

czych obowiązków członka Partii. ć ) · kutowano. To, że w sprawozdaniu m · c t go fa em. h jedyny głos w dyskusji tow. Ba- oko (prosimy nie obraża się w1ę- przybyć n,a zebranie. z~ z e . -
W Sta_rzycach_ . lekki zap~c ryś która pogłębiła zagadnienia Zebranie ożywiło się, gdy zaczę- kszość z nich stanowiły juniorki i ju słowa nie powiedziano o współpracy ktu nie warto wyciągnąc odpow1ed-

ropy me ulotnił się, a z kazdą ' . to omawiać zagadnienia fabrycz- niorzy. Gdy wyraziliśmy opinit, iż z ZMP, o współpracy z kołami spor- nich wniosków? 
h .1 · ł . wzmagać Zapa- referatu w zupełnie dobrze sformu zebranie chyba nie dojdzie z taką li- towymi przy zakładach pracy i szko 

c wi ą zaczą się , · · ł , · · t · k ne. Ale ożywieniu nie towarzyszy- d . łach _ ma swą wymowę. Czyżby ko-11.łem wi·ęc papierosa i rozpocz<r owanym .przemow.1emu .. - o_ Ja czbą do skutku - przewo mczący k . ł 
dd ł la J·akaś szersza dyskusJ·a. Sprawy · k · (. k aw ła sportowe zajmowały się_ ty.I o p 1 -łem roz·mowę z sąsiadką w na· na zebranie organizacji o_ zia o-. Podokręgu z zimną rw1ą Ja z - k 

1 
k 

· T d b k te w większości omawiała ]edynie sze) zapewnił nas, że jednak około 30 1~ą i rękawicami boksers 1m1, a e ~ 
dziei że może me nozdrza w ten wej za mało. ego ro zaJU ra l osób przyjdzie. Nie omylił się. Ki.e- koatletyce nie poświęcały żadneJ 
sposÓb nie będą zbyt mocno dr~ż będzie można przezwyciężyć po-· tow. żyromska. Tow. żyromska dy 

0 
17.35 zjawił się przedstaw1c1el uwagi?. 

nione, ale nie pomogło. Trz:Y k1- przez pogłębienie szkolenia ideolo jest majstrem cerowalni i wraz z ŁOZLA na sali było właśnie 30 Również nie powiedziano nj.czego 
l t T aszowem sąsiadka , t nią, te wszystkie sprawy, które po ·b o współpracy z ludowymi ~espołami 
orne ry ~a om. , b ,1 ł • gicznego, ktore nauczy owarzysz- nrn · • sportowymi. Czyżby na wsi me było 
zaczęła się skarzyc na . o g owy kfdyskutować nie tylko na tematy ruszała, winny widzieć i winny o • • talentów? Czyżby lekkoatletyka by-
Otworzyłem _okno, ale ze był tzw. produkcyjne, czy na tematy w~- nich mówić i pozostałe towarzysz- Kiedy niską frekwencję zebrania ła tylko sportem dla młodzieży. miej 
przeciąg, więc okno z poWTotem wnętrznego życia organizacJ·i, ale ki. A robiono to całkiem nieśmiała próbowaliśmy wytłumaczyć sobie skiej? 

kn ł I nagle 
- k!"pska pogoda (deszcz lał aż miło), • zam ą em. ··· · ' · · · 1· k. · · bo· ·1 · · Zag d i· i· dyscypli ~ - - • • 

Kochani moi! Takie r zeczy prze t nad zagadn:emami po ity J mię- 1 Jaz iWJe. a n en a ;;.awodniczka „Związkowca" - kol. Przedstawiciel ŁO.ZLA - inż. Wo 
żywa się rzadko! Bo nagle patr.z_e, dz:vnarodoweJ. ny pracy, realizacji długofalowych ·ojkowska ze sceptyczną miną wy- łański pocieszył zebranych, że i w 

' d b - ----------------- - - ------------ raziła opinię że w razie ład1. _ po- innych ośrodkach, nie wyłączając Ło 
a spod naszych nag wy 

0 

ywa ~ię k • gody byłoby jeszcze mniej osób, ~dyż dzi w lekkoatlet,·ce n:e jest lepiej. 
delikatna smuga dymu. A wię~ pre m ,. e p ,. e n ,. p z· n e d I a p r z o do w n i o w wtedy siedzieliby wszyscy na boisk~. Al~ czy to zezwala na rezygnowanie 
pali się. Tylko kto? Ja czy mo1a 'f Dowód że i deszcze są potrzebne me z własnych, nas~ych, tomąszowskich 
sąsiadka? Szybko jednak zoriento k" , tylko ~aszym rolnikom, ale i działa- ambicji? 
wałem się, że to nikt z nas, a. ?O t cmaszowskiej Fabry J Pasow czom sportowym, a że kilka osób wo Mamy na polu lekkoatletyki suk-
prostu spod siedzenia, . nie _wiem k . k · · 3 t lało grać w lokalu „Związkowca" :V cesy. Szczególnie poziom wyczypow-
w J·aki sposo' b, bo taki __ znów _ze W sobv . ._-:, w Polskich Zakładach ciu robotni ·ow, a w wyso osc1 y bilard niż 12rzyjść na zgromadzenie ców znacznie się podniósł, a między 

_ Pasów, Artykułów Technicznycn i sięcy złotych. - 8 robotników. _• tez· można sobie łatwo wytłuma- 1· d 120 osób grupą zgło-mnl·e znawca konstrukCJI wozow Do zebranvch przemówili przed- iczącą pona . 
d b Rymarskich - odbyła się uroczy- „ c..zyć. Czym? Chociażby tym, że ten szonych zawodników są niewątp!J-

samochodowych nie jest, wy o Y stość wręczenia nagród pieniężnych stawicie!" Oddziału Związku Zawo- skądinąd poważny klub nie uznał za wie talenty. Dlaczego więc nie posze 
wają się gazy spalino_we mo~oru. czołowvm robotnikom i pracowni- dowego, kierownik zakładu .i p;:ze- stosowne na zgromadzenie przysłać rzać teJ· pięknej dyscypliny? Dlacze-

. b ł · eh kl d ' k · o" ł wodnicza_cy rady zakładoweJ, wzy- d .. 
1 

. 
Na szczęście y y Jeszcze mne kom ty za a ow za o res w„p cwego prze staw1c1e a. go nie wciągać do aktywneJ pracy 

wolne mieJSCe w wozie, więc zawodnictwa, obejmujący czwarty wając ich do dalszych wysiłków • • • coraz więcej ludzi? 
l t ł - · ł g oku Wyróżnia nad coraz lepszym i sprawniejszym d k · · · d · tra Przesiadłem się. . cwar a uo1eg e o r · - k . Tow. Damzyn w ciągu vs · u -JJ za Jeśli ustępuJący zarzą me po -
· · b t "kom wręczono realizowaniem planów produ -cyJ-

1 
· ó · · , g· a 

I stamtad obserwowałem sm
1
.ll Jącym się ro 

0 
m bieral głos w każdej ko eJce m w- fił harmomjme pracowac z uwa i n 

ki dymu .. "roznoszące po wn. ętrzu ksiażeczki oszczędnościowe z su- nych. ców (takich „kolejek" było trzy. a absencję szeregu działaczy - to trze-
rr.ami 7, 4 i 3 tysięcy złotych \vkła- Na marginesie uroczystości nie dyskutantów _ w sumie pię_ciu plus ba i należało sięgnąć po nowych lu-

wozu ten nie za bardzo miły zap3. du. sposób powstrzymać się od uwagi, przewodniczący Podokręgu 1 przed- dzi. Zamykanie się w ciasnym kole 
szek. Otwarte okno (mimo prz~- 7 t · aby w przyszlos·c1· władze zwierzch stawiciel ŁOZLA). W pierwszym . ,działaczy", zawsze będzie prz.yno_si-d ł Książeczki z wkładem ys1ęcy 

ciągu) nie bar zo pomaga 
0

· . złotych otrzymali : Antonina Szew- nie tomaszowskiego zakładu premie swym wystąpieniu wyraził zdziwie- ło jedynie problematyczne os1ąg111ę-
Dlatego też pytam: czy PKS nl-2 C7Yk, Irena Chmielewska. Stanisła- i nagrody w rnmach wspołzawodni nie, i ż do władz są wybierani ludzie, cia. 

mógłby w jakiś sposób zapo wa Chomentowslrn, Michał Bana- ctwa .:ałatwiały sprawniej i szyb- którzy mandaty przyjmują, aby po: 
bl.ec wypuszczaniu t akich wozów k E · Ulkowski Cze d tym ich nie wypełniać, lub z uwagi 

d t szczy , 'ugenmsz ' - ciej niż obecnie. Fakt, iż pienią ze na nawał prac.v-rezygnować z nich. na trasę? Bo kie y n as "'-pncgo .<law Ros1·1·1sk1·, Marian Walczak, Jan t I t ł b l "d 
• "' 

0 

na nagrody za czwar y rwar a u · z tego rodzaju zdziwieniem ko i o-
dnia wróciłem do Tom1.szowa i n:i Fibikowski, Władysław Chac~uła, roku przekazane zostały do Toma- wała pierwsza część oświ:idczema, w 

k ł b ' l ł to Kun ,' leksander Ziółkowski i Stamsław 
rze a em na o g ow~ - ... szowa dopiero po pięciu miesi.acach którym low. Damzyn musiał przy-ł · · · ·1i Niebieszczariski, Premie w wysoko- h 
dzia zaczę a mi urągac: . ze Jes . _ upoważnia do podobnego apelu. znać. że jako jeden z pierwszyc zre 
tylko wyrwę się z jej zasięgu,· to ści 4 tysięcy złotych otrzymało szes zygnować musiał z mandatu wi~e-
muszę zajrzeć do kieliszka, a po· przewodniczącego zarządu. Poco więc 

~~~ ~~!~e g~~;~r~~~~a~ g~yt~~~ Czyta1·c·1e ,. rozpowszechnia1· c. ie mandat przyj~ow„ał? * 
ból. to od t ej polilróży. Daremnie szukaliśmy między obe-

. · h ł t'nymi na żebrani u przedstawicie~a 
Dla ścisłości podaję, że Jec a em ~.GL0§99 ·efcratt; Dortowel?: : Związku 'Nło-

wozem odjeżdżającym z Tomaszo- kniarzy. Czyżby kierownichyo .teg~ 
wa o godz. 19.30. W .;iiątek, 16 referatu uważało. i ż zae-:1<1niemam1 
czerwca. 

• 

* • • 
Dyskusja była pra:'""!e, ~e. żadna. 

Najwięcej chyba w nieJ m teJsca P?
święcono brakowi boiska. O tym, ze 
miasto nasze nie ma przyzwoite~o bo 
isi<a mimo że oficjalnie marny ich 
czte~·y -· plsaliśmy przed kilku. dnia 
mi. Zagadnieniem tym muszą się od 
powiednie czynniki poważnie zain
teresować. 

Tomaszów \vinien wreszcie posia
dać reprezentacyjny stadion. Jeśli te 
gJ nie potrafi zrobić ani „Wł?k.niar7;" 
ani .,Związkowiec" - to m?ze "''.spol 
nym wysilkiem dał .J by się co:; na 
tvm odcinku zd1biłać. 

• * 
Kiedy opuszczaliśmy zebranie-nie 

mogliśr.ny oprzeć się jednemu prze
świadczeniu: że mimo opieki ze stro 
ny państwa, mimo wysiłków, jakie 
kładziemy na objęcie zasięgiem wy~ 
chowania fizy,eznego i sportu Jak naJ 
szerszych mas - na naszym lereme 
zagadnieniem tym żyje tylko niez~a
czna garstka osób. I dlatego tak m1er 
ne wyniki I dlatego „królowa spor
tli" - lekkoatletyka nie zdobyła so
bie jeszcze należytej popularności 
między mieszkańcami Tomaszowa. 
A szkoda. (j. ) 
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